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Doroczna konferencja prasowa U Thanta

Powstrzymanie bombardowań DRW
jedyną drogą do rozpoczęcia rokowań

W dniu 18 bm. w nowojorskiej siedzibie ONZ odbyła się 
doroczna konferencja prasowa U Thanta.

Jestem przekonany — stwierdził U Thant — że w 2 lub w 
3 tygodnie po zaprzestaniu bombardowań DRW, rozpoczną 
się poważne rokowania krajów uczestniczących w wojnie, 
w szczególności zaś rokowania między przedstawicielami Ha 
noi i Waszyngtonu.
U Thant dał następnie wy­

raz swojemu przekonaniu, co 
powinno stać się przedmiotem 
rokowań pokojowych między 
Wietnamem Północnym a Wa­
szyngtonem- Przedmiotem tych 
rokowań nie będzie przyszłość
Wietnamu Południowego;

Plenum Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR
W Warszawie odbyło się ple 

narne posiedzenie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR. W 
obradach wzięli również u- 
dział przewodniczący woje­
wódzkich komisji rewizyjnych 
oraz przedstawiciele GZP WP i 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
ZMS.

Referat omawiający działał 
ność komisji rewizyjnych oraz 
założenia planu pracy na 
pierwsze półrocze br. wygło­
sił przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR 
Adam Doliński. W czasie 
obrad omówiono m. in. prze­
bieg szkolenia oraz pracę par 
tyjnych komisji rewizyjnych, 
yyniki niektórych kontroli 
przeprowadzanych przez cen­
tralną i wojewódzkie komisje 
rewizyjne (PAP)

przedmiotem rokowań powi­
nien być problem wprowadze­
nia w życie łamanych obecnie 
zasad i postanowień konferen­
cji genewskiej z 1954 roku.

Wojna wietnamska, stwier­
dził m. in. U Thant, powoduje 
radykalne pogorszenie sytua­
cji politycznej świata. Dlatego 
konieczne jest wzmożenie wy­
siłków wszystkich krajów u- 
czestniczących i bezpośrednio 
zainteresowanych w konflikcie, 
dla poszukiwania pokojowych 
rozwiązań. Popieram wszelkie 
iniciatywy w tym kierunku — 
oświadczył sekretarz general­
ny ONZ — i jestem gotów w 
każdej chwili ofiarować moje 
usługi, jeśli służyć one mogą 
sprawie przywrócenia pokoju.

U Thant dodał, że nie wie 
nic o żadnych zakulisowych ro 
kowani ach i rozmowach uczest 
ników wojny wietnamskiej.

Kolejnvm tematem odpowie­
dzi U Thanta była snrawa 
Kambodży: wszelkie próby in­
gerencji w wewnętrzne sprawy 
Kambodży, wszelkie nróby zła­
mania iej neutralności. byłyby 
działaniem snrzecznym z zasa­
dami Karty Narodów Zjedno*

czonych i jako takie powinny 
zostać potępione przez inne 
państwa członkowskie ONZ.

Poruszając problemy kryzy­
su bliskowschodniego, U Thant 
oświadczył, że jego wysłannik 
do krajów tego rejonu świata 
prowadzi działalność mającą 
na celu zrealizowanie zasad re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa. 
Dla dobra dalszego przebiegu 
wypadków, szczegóły tej dzia­
łalności nie nadają się na ra­
zie do publicznego omawiania.

W sprawie rozpoczynających 
się obrad Komisji Rozbrojenie 
wej 18 państw U Thant stwier-. 
dził, że otrzymał z Genewy ra­
port utrzymany w bardzo opty 
mistycznym tonie. (PAP)

ZMS przygotowuje się do IV Zjazdu

Rejonowe spotkanie delegatów
czterech województw

Od 29—31 bm. odbędzie się w Warszawie IV Zjazd Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej. W ramach przygotowań do te­
go wielkiego wydarzenia milionowej rzeszy członków ZMS, 
odbyło się wczoraj w Poznaniu rejonowe spotkanie delega­
tów na Zjazd z województw: bydgoskiego, koszalińskiego, 
szczecińskiego i poznańskiego.

Na spotkanie przybyli m. 
in.: przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMS — Andrzej Ża­
biński, kierownik Wydziału 
Organizacyjnego ZG ZMS — 
Zbigniew Ostrowski, kierów-

nik Wydziału Propagandy ZG
ZMS Jerzy Trungwalter,
Główny Komendant Ochotni-
czych Hufców Pracy płk.

Zapowiedź rozmów 
między Jugosławią a NHF 
Rzecznik sekretariatu stanu 

do spraw zagranicznych SFRJ 
oświadczył w czwartek, że ro 
kowania w sprawie wznowie­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Jugosławią a Nie 
miecką Republiką Federalną 
rozpoczną się na początku przy 
szłego tygodnia w Paryżu.

PAP

Tito o rokowaniach 
w sprawie Wietnamu

Przebywający z kilkudniową 
wizytą w Kambodży prezydent 
Tito przemawiał w środę 18 
bm. na przyjęciu wydanym z 
okazji jego przyjazdu przez 
szefa państwa kambodżańskie- 
go, księcia Sihanouka. Prezy­
dent Tito oświadczył m.in„ że 
pokojowe rozmowy w sprawie 
Wietnamu zależą od Stanów 
Zjednoczonych. Potępił on a- 
merykańską agresję w Wietna 
mie i domagał się politycznego 
rozwiązania problemu Wietnam 
skiego. (PAP)

Projekt układu o nieproliferacji uzgodniony

Wznowienie obrad Komitetu
18 państw w Genewie

W czwartek po południu wznowił w Genewie obrady Ko­
mitet Rozbrojeniowy 18 Państw. Dwaj współprzewodniczący 
Komitetu, delegaci ZSRR i USA poinformowali członków Ko­
mitetu, że uzgodnili między sobą tekst projektu układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądrowej, w którym uzgodnili sze­
reg poprawek i sugestii zgłoszonych poprzednio przez różne 
delegacje, a także przez państwa nie uczestniczące w pra­
cach Komitetu oraz doszli do porozumienia w sprawie arty­
kułu dotyczącego kontroli nad realizacją układu.
Przedstawiony po raz pierw 

szy w czwartek tekst artykułu 
trzeciego projektu układu o 
nierozprzestrzenianiu broni nu 
klearnej stwierdza m. in. że 
każde z państw-stron układu 
nie dysponujące bronią jądro­
wą, zobowiązuje się do przyję-

POGODA
Przewidywane jest zachmurze- 

nie duże i miejscami opady — w 
części północno-wschodniej śnie­
gu. a na pozostałym obszarze 
deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Lokalne mgły Temperatura mi­
nimalna od ok. minus 15 st. na 
północnym wschodzie do minus 
2 i zera w centrum i na Pomorzu 
oraz do plus 2 st. na południo­
wym zachodzie.

cia gwarancji ustalonych w po 
rozumieniu, co do którego bę­
dą prowadzone rokowania i 
które będzie zawarte z Między 
narodową Agencją Energii A- 
tomowej, aby nie dopuścić do 
przekształcenia energii jądro­
wej przeznaczonej do celów 
pokojowych w broń jądrową 
lub inne jądrowe urządzenia 
wybuchowe.

Kontrola winna być stosowa 
na w odniesieniu do każdego 
wyjściowego lub specjalnego 
materiału rozszczepialnego w 
całej pokojowej działalności w 
granicach danego państwa, na 
terytoriach pod jego jurysdyk

Dokończenie na str, 2

Przemawia przewodniczący ZG 
ZMS - Andrzej Żabiński.

77 mld dolarów na cele wojskowe

Orędzie Johnsona „o stanie państwa"
W dniu 17 stycznia prezydent Johnson wygłosił na posie­

dzeniu obu izb Kongresu tradycyjne orędzie „o stanie pań­
stwa”. W orędziu tym Johnson zapowiedział nowy rekordo­
wy budżet, przewidujący wydatkowanie 77,2 mld dolarów na 
bezpośrednie cele wojskowe.
Wzrost wydatków budżeto­

wych w porównaniu z bieżą­
cym rokiem finansowym wy­
niesie ponad 10 mld. dolarów, 
a z tego ok. 3 mld. pochłoną 
wydatki wojskowe. Prezydent 
ponowił apel o podwyższenie 
podatków, podkreślając, że tyl 
ko w takim wypadku uda się 
zmniejszyć deficyt do ok. 8 
mld dolarów (w roku bieżą­
cym deficyt wyniesie ok. 20 
mld) oraz zahamować postępy 
inflacji.

Prezydent postulował rów­
nież zmianę obowiązującego 
ustawodawstwa w celu od­
mrożenia amerykańskich re­
zerw złota i udostępnienia ich 
na ewentualne poparcie dola­
ra. Zniesione zostałoby 25-pro 
centowe pokrycie w zlocie wa 
luty będącej w obiegu, co u- 
nieruchamia obecnie ok 10.7 
mld. rezerw w zlocie z ogólnej 
sumy około 12 mld. pozostają­
cej jeszcze w skarbcu.

Obserwatorzy zwrócili uwagę na 
następujące elementy orędzia:

— Na pierwszy plan została wy­
sunięta sprawa Wietnamu;

— Wiele miejsca poświęcił prezy 
dent wewnętrznym programom 
społeczno-gospodarczym, ale zgod­
nie z przewidywaniami był bardzo 
ostrożny w wysuwaniu w związku z 
nimi postulatów finansowych. Ak­
cent położony został głównie na 
konieczność uchwalenia przez Kon 
gres szeregu ustaw, a nie na wy­
asygnowanie nowych funduszów.

A oto najważniejsze frag­
menty orędzia.

WIETNAM
Orędzie przewiduje kontynu 

owanie dotychczasowej polity­
ki. Jako dowody postępu John 
son wymienił sajgońskie wybo 
ry, które, jak wiadomo, sta­
nowiły farsę.

Johnson twierdził, że Stany
Dokończenie na str. 2

Kasperak siada już 
na krześle

Mikę Kasperak w 11 dni po 
operacji przeszczepienia serca 
usiadł w środę po raz pierwszy 
na specjalnie dlań przygotowa 
nym i wysterylizowanym krze­
śle. Jak wiadomo, przed kilku 
dniami usunięto mu woreczek 
żółciowy.

Ostatni biuletyn medyczny 
stwierdza, że stan jego zdro­
wia poprawia się „wolno, lecz 
stale”. (PAP)

Oświadczenie rządu ZSRR

Władysław Dąbrowski, zastęp­
ca kierownika Wydziału Orga 
nizacyjnego KW PZPR w Po-
znaniu Józef Świtaj oraz
przewodniczący czterech woje­
wódzkich organizacji ZMS.

Po powitaniu zebranych 
przez przewodniczącego Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS w Po­
znaniu — Jana Pawlaka, głos 
zabrał przewodniczący Zarzą­
du Głównego ZMS — Andrzej 
Żabiński. Zapoznał on delega­
tów z najważniejszymi sprawa 
mi związanymi ze zbliżającym 
się Zjazdem.

Weźmie w nim udział 607 de 
legatów i 250 zaproszonych 
gości w tym 4 delegacje zagra­
niczne: Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, ra 
dzieckiego Komsomołu, organi 
zacji młodzieżowych z CSRS i 
NRD, W toku kampanii przed- 
zjazdowej, do Zarządu Głów­
nego ZMS wpłynęło 3600 
wniosków i postulatów doty­
czących najróżniejszych pro­
blemów działalności organiza­
cji. A. Żabiński zapoznał ze­
branych z ogólnymi założenia-

tychczas wykorzystywana, ra­
cjonalizacja pracy, poprawa 
warunków nauki i bytu stu­
dentów pracujących, wyrówna 
nie proporcji w naborze na 
wyższe uczelnie (na korzyść 
środowiska robotniczego, przy 
zachowaniu priorytetu najzdol 
niejszych i najlepiej przygoto­
wanych). Ze spraw socjalno- 
bytowych w dalszym ciągu na 
plan pierwszy wysuwa się pro 
blem mieszkaniowy. Ważne 
jest również umiejętne plano­
wanie wzrostu stopy życiowej. 
A. Żabiński mówił także o ko­
nieczności ofensywnego cha­
rakteru pracy ZMS-u na tere­
nie szkół wyższych i właści­
wego rozwoju Związku w szko 
łach średnich tzn. na zasadzie 
organów samorządowych ucz­
niowskiej społeczności. Sporo 
miejsca poświęcono organizacji 
czasu wolnego młodzieży.

Po wystąpieniu przewodni­
czącego ZG ZMS odbyła się dy 
skusja, w dużej mierze po­
święcona kwestiom organiza­
cyjnym związanym ze Zjaz­
dem.

Również wczoraj, w siedzi­
bie Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS, odbyło się spotkanie 
aktywistów Związku z Głów-
nym Komendantem OHP 
Dąbrowskim. Spotkanie 
święcone było aktualnym 
blemom ZMS w zakresie

płk.
po- 

pro- 
dal-

szego rozwijania działalności 
OHP wśród młodzieży Wielko­
polski. (ad)

Ogólny widok sali obrad delega­
tów na IV Zjazd ZMS.

Fot. (2) — K. Przychodzki

mi referatu programowego 
Zjazdu. Referat ten, deklara­
cja głównych kierunków ZMS 
-owskiej aktywności po Zjeż­
dzie, będzie się składał z 
dwóch zasadniczych części. W 
pierwszej, poświęconej pracy 
ideowo-wychowawczej zwra­
cać się będzie główną uwagę 
na zwiększenie skuteczności 
działania na tym polu. Część 
druga dotyczy najistotniejsze­
go, zdaniem władz ZMS i ak­
tywu Związku, problemu —

Delegacja TPRP 
na Wybrzeżu

Przebywająca w Polsce dele 
gacja TPRP w czwartek rano 
przybyła do Gdańska. Goście 
radzieccy wezmą udział w inau 
guracji „dni Leningradu” orga 
nizowanych w województwie 
gdańskim. (PAP)

odpowiedniego usytuowa-
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Ostatnia droga 
redaktora

R. Jędraszczyka
Wczoraj na cmentarzu junikow- 

skim w Poznaniu żegnaliśmy na 
zawsze naszego Kolegę redaktora 
Ryszarda Jędraszczyka — kierow­
nika Działu Ekonomicznego „Ga­
zety Poznańskiej”. Na tę smutną 
uroczystość — prócz rodziny Zmar 
łego przybyli liczni przedstawicie­
le władz partyjnych, związko­
wych, zakładów pracy, o których 
tak często i żarliwie pisał Zmar­
ły, licznie stawili się koledzy z re 
dakcji poznańskiej prasy, radia i 
‘elewizji, przyjaciele.

Trumnę Zmarłego z kap'icy 
cmentarnej na miejsce wiecznego 
spoczynku przenicś'i koledzy dzień 
nikarze. Nad mogiłą przemówie­
nia wygłosili: naczelny redaktor 
„Gazety Poznańskiej” Jan Miko­
łajski oraz prezes Poznańskiego 
Oddziału SDP — Leonard Wąchal- 
skl. Grób Ryszarda Jędraszczyka 
pokryły dziesiątki wieńców i wią­
zanek kwiatów. (—)

Wzrost napięcia 
w Azji południowowschodniej

Agencja TASS podaje, że am 
basada ZSRR w Waszyngtonie 
przekazała departamentowi 
stanu USA oświadczenie rzą­
du radzieckiego w sprawie sy 
tuacji w Azji południowo- 
wschodniej. Rząd radziecki 
podkreśla, że jest głęboko za­
niepokojony dalszym zaostrze­
niem się tej sytuacji. Źród­
łem wzrastającego napięcia w 
tym rejonie — stwierdza rząd 
ZSRR — jest rozpętana przez 
Stany Zjednoczone wojna w 
Wietnamie oraz posunięcia rzą 
du USA zmierzające do dalsze 
go wzmożenia i rozszerzenia 
działań wojennych. W Stanach 
Zjednoczonych prowadzona 
jest ostatnio wroga kampania 
w stosunku do neutralnych 
państw — Kambodży i Laosu. 
Sens tej kampanii — zazna­
cza rząd ZSRR — sprowadza 
się do tego, że rząd Stanów Zje 
dnoczonych przy pomocy zmyś 
lonych wiadomości chce uspra 
wiedliwić rozszerzenie działań 
wojennych na obszar Kambo­
dży i Laosu. (PAP)

nia młodego, budującego so­
cjalizm człowieka w zakładzie 
pracy. Mówca zwrócił uwagę, 
że ZMS jest organizacją o wy­
raźnie ideowym obliczu, orga­
nizacją robotniczą. Na bazie 
tego środowiska odbywać się 
powinna i do tego Związek 
będzie dążyć integracja pozo­
stałych środowisk, których 
działa ZMS: szkolnego i stu­
denckiego,

Z innych problemów, jakie 
zostaną przedyskutowane na 
Zjeżdzie warto wymienić: dal 
sza, bardziej celowo niż do-
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Seminarium ONZ 
odbędzie się w Polsce

W nowojorskiej siedzibie 
ONZ ogłoszono w dniu 17 bm., 
że w związku z obchodzonym 
obecnie Międzynarodowym Ro 

kiem Praw Człowieka w dniach 
od 8 lipca do 3 sierpnia w Pol 
sce odbędzie się seminarium 
poświęcone problematyce praw 
dziecka. W seminarium uczes­
tniczyć będą delegaci 21 kra­
jów afrykańskich używających 
języka francuskiego. Rząd nol 
ski — jak stwierdza opubliko­
wany w Nowym Jorku komuni 
kat — przejął opieke nad prze 
prowadzeniem konferencji i 
wystosował zaproszenia do kra 
iów, których delegaci uczest­
niczyć będą w obradach. (PAP)

Maszyny dla ZRA
Sanocka Fabryka Autobusów 

„Autosan” otrzymała w końcu 
ubr. zamówienie ze Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej na dostawę 
954 przyczep rolniczych. Fabryka 
wyprodukowała te przyczepy o 
ok. 6 miesięcy wcześniej.

Brandt o neohitleryzmie
Zachodnioniemiecki minister 

spraw zagranicznych Willy Brandt 
utrzymuje, że rząd NRF jest sil­
ny na tyle, aby zlikwidować ten­
dencje neohitlerowskie. Jednocześ 
nie starał się on zbagatelizować 
cały problem ignorując ostrzeże­
nia postępowych kół NRF.

Represje wobec studentów
Jak donoszą z Madrytu, w wię­

zieniu w Carabanchel (przedmie­
ście Madrytu) przetrzymywanych 
jest 7 studentów, którzy oczekują 
rozprawy sądowej za udział w za­
mieszkach. do jakich doszło w ub. 
tygodniu na uniwersytecie stołecz 
nym.

Sytuacja w Nigerii
Według niepotwierdzonych wia­

domości. federalne wojska nige- 
ryjskie zdobyły przedmieścia por­
tu Harcourt i Onitsza — główne 
punkty oporu secesjonistów bia-. 
frańskich.

Walka z żywiołem
Około 360 mil morskich na 

wschód od Nowej rundlandil to- 
nie na Atlantyku holenderski 
frachtowiec .Ocean Sorinter”. Na 
iego pokładzie znajduje sie jr 
marynarzy któr/v ze względu na 
Lale dochodzące do in metrów wv- 
soko-ci oraz wia'r o s^ybk^cf 50 
węzłów nie sn w stanie opuścić 
jednostki. (PAP)



Zakończenie rozmów Eszkola w Londynie| 
Godzina policyjna w Gazie - misja jarrinna

Po 36 godzinnym pobycie w stolicy Wielkiej Brytanii pre­
mier Izraela Eszkoł odleciał z powrotem do Tel-Awiwupowrotem do Tel-Awiwu.
Wstrzemięźliwość wypowie­

dzi rzeczników obu stron oraz 
reakcja prasy brytyjskiej wska 
zują, że rozmowy między pre­
mierem Wilsonem i ministrem 
Brownem, a premierem rządu 
izraelskiego nie miały pomyś­
lnego przebiegu — donosi korę 
spondent PAP red. Boniecki. 
Premier Eszkol po ostatniej wi 
życie w USA zajmuje sztywne, 
nieprzejednane stanowisko wo 
bec dążeń do pokojowego ure 
gulowania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie na gruncie jedno­
myślnej uchwały Rady Bezpie 
czeństwa, na czym Wielkiej 
Brytanii bardzo zależy zewzglę 
dów ekonomicznych.

Polsko-belgijskie 
rozmowy gospodarcze
W czwartek rozpoczęły się 

w Warszawie obrady sesji poi 
sko-belgijskiej komisji miesza 
nej do spraw współpracy prze 
mysłowej i naukowo-technicz­
nej.

Z uzyskanych przez przedsta 
wiciela PAP informacji można 
wnosić, że przedmiotem obrad 
komisji będzie przede wszyst­
kim problematyka współpracy 
w przemyśle maszynowym i 
chemicznym. Rysują się możli 
wości współdziałania w produk 
cji maszyn budowlanych, włó­
kienniczych (dziewiarskich i 
wykańczalniczych), a także w 
dziedzinie elektroniki i elektro 
techniki. W zakresie przemysłu 
chemicznego mają być zbadane 
możliwości nawiązania współ­
pracy przy wytwarzaniu pomoc 
niczych środków chemicznych

PAP

Wymiana jeńców 
między Izraelem a Egiptom

Po kilkudniowej przerwie 
spowodowanej trudnymi wa­
runkami atmosferycznymi 
wznowiorja została wymiana 
jeńców między Izraelem a E- 
giptem. W depeszy z Tel Awi­
wu Agencja France Presse pi- 
sze, że zakończenie wymiany 
spodziewane jest w najbliższą 
niedzielę. (PAP)

Nowy tramwaj 
z „Konstalu"

W zakładowym Biurze Kon­
strukcyjnym chorzowskiej wy­
twórni konstrukcji stalowych 
„Konstal” zespół pod kierun­
kiem inż. Henryka Ciosińskie- 
go (przy współpracy Instytu­
tu Elektrotechniki w Między­
lesiu) opracował dokumentację 
nowego szybkobieżnego tram­
waju przegubowego. W tym ro 
ku „Konstal” wykona pierwsze, 
prototypowe wozy, a w przy­
szłym podejmie ich normalną 
produkcję.

Nowy wóz będzie miał 6 o- 
si o potrójnym systemie hamo 
wania. Jest on osadzony na 
trzech wózkach z amortyzacją 
spręzynowo — gumową oraz ód 
powiednimi gumowymi wkład­
kami na kółkach, co pozwoli 
na wyeliminowanie stuków na 
złączach szyn i zgrzytów na za 
krętach. Wóz zabierać będzie 
ok. 180 pasażerów. Może roz­
wijać szybkość do 55 km'godz.

PAP.

Elektryfikacja linii kolejowej 
Wroclaw-Poznań

W czwartek rozpoczęły się prace 
przy elektryfikacji linii kolejowej, 
prowadzącej z Wrocławia przez 
Rawicz, Leszno do Poznania. Eki­
py wrocławskiego przedsiębiorstwa 
robót kolejowych nr 8 przystąpiły 
do układania fundamentów do 
słupów trakcyjnych na terenie 
wrocławskiej DOKP, w rejonie sta 
cji Mikołajów — Osobowice. Ro­
boty prowadzone za pomocą zme­
chanizowanego pociągu przebie­
gają, mimo trudnych warunków 
zimowych, sprawnie. (PAP)

minniiiimiumwniimmmiiininnpiimm’’
Dzisiejszy serwis informacyiTy 

oo^acował Jerzy Walasek.

GŁOS WIELKOPOLSKI A
18 I 1968 Nr 18 (7442)

Rzecznik Foreign Office la­
konicznie stwierdził, że mini­
ster Brown akcentował koniecz 
ność pewnych postępów w wy­
siłkach na rzecz unormowania 
tej sytuacji 
ONZ.

Natomiast 
izraelskiej 

pod auspicjami

z kół ambasady
wiadomo, że pre­

mier Eszkol uporczywie podkre 
ślał potrzebę bezpośrednich ro
kowań Izraela z poszczególny­
mi krajami arabskimi. Zda­
niem rządu izraelskiego rozmo 
wy te można byłoby prowadzić 
w obecności przedstawicieli 
ONZ, ale bez nadawania im 
prawa mediacji.

Według depeszy Associated 
Press z Tel-Awiwu. dowództwo 
izraelskie zarządziło znowu w 
czwartek godzinę policyjną w 
okupowanym mieście Gaza i je 
go rejonie. Przeszło 200 tysią­
com mieszkańców tego obsza­
ru kazano pozostać w domu, 
podczas gdy władze okupacyj­
ne przeprowadziły wszędzie re 
wizję w poszukiwaniu broni. 
Pozostaje to w związku z fa­
ktem, że na obszarze Gazy do-

Projekt układu 
o nie^ro iteracji
Dokończenie ze str. 1 

cją lub prowadzonej przez 
gdziekolwiek.

nie

Każde z państw - stron układu 
zobowiązuje się nie udostępniać do 
celów pokojowych: a) wyjściowe­
go lub specjalnego materiału roz­
szczepialnego lub b) urządzenia lub 
materiału specjalnie przeznaczone­
go lub przygotowanego do obrób­
ki, wykorzystania lub produkcji 
specjalnego materiału rozszczepial­
nego, żadnemu państwu, nie dy­
sponującemu bronią jądrową, jeśli 
ten wyjściowy lub specjalny ma­
teriał rozszczepialny nie będzie 
podlegał kontroli wymaganej w 
omawianym artykule.

Kontrola wymagana przez arty­
kuł trzeci winna być realizowana 
w taki sposób, aby nie utrudniała 
ekonomicznego i technicznego roz­
woju stron układu i międzynaro­
dowej współpracy w dziedzinie po 
kojowej działalności atomowej, 
włączając międzynarodową wy­
mianę materiałów jądrowych i 
urządzeń do obróbki, wykorzysta­
nia lub produkcji materiałów ją­
drowych do celów pokojowych.

Państwa - strony układu nie dy­
sponujące bronią jądrową winnv 
zawrzeć porozum’enie z IAFA 
(Międzynarodowa Agencją Energii 
Atomowej) w celu realizacji wy. 
mogów niniejszego artykułu. Ro­
kowania w sprawie takich porozu­
mień winny być rozpoczęte w cią­
gu 180 dni, od dnia wejścia w życie 
układu.

Do projektu włączono także 
postanowienia w sprawie po­
kojowego wykorzystywania e* 
nergii jądrowej, eksplozji nu- 
wlearnych przeprowadzanych 
do celów pokojowych, postano­
wienia o ścisłym związku mię 
dzy układem o nierozprzestrze 
nianiu a następnymi krokami 
w dziedzinie jądrowego i po­
wszechnego rozbrojenia oraz 
terminie ważności układu.

PAP

o

Zestrzelono samolot 
u wybrzeży Kuby

Prasa hawańska opubliko­
wała w jżwartek komunikat 
ministerstwa spraw wewnetrz 
nych o zestrzeleniu nad Ku­
bą w dniu 29 grudnia ub. r. 
samolotu amerykańskiego i o 
ujęciu jego pilota Everetta 
D. Jacksona. Wyposażony w 
karabin z celownikiem ootyc7 
nym usiłował on dostać się nie 
legalnie na terytorium Kuby.

Jackson zeznał. że jest oby­
watelem amerykańskim i 
mieszka w Los Angels. Wystar 
tował z lotniska na Florydzie 
w dn. 29. XII. i przyleciał nad 
Kubę w celu infiltracji na te 
rytorium kraju. (PAP)

Po próbie jądrowej w USA

Skażenia aimostary
Amerykańska komisja ene” 

gii atomowej, podała do wia­
domości, że w rezultacie prze 
prowadzonej w stanie Nevada 
oodziemnej próby jądrowe’ 
doszło do pewnego skażenia 
atmosfery. .Stopień radioak­
tywności — stwierdza komuni 
kat — nie stenowi jednak za* 
grożenia dla zdrowia”. (PAP)

misja Jarringa

konywano ostatnio niemal co­
dziennie zamachów, posługu­
jąc się granatami ręcznymi.

Specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ na Bli 
skim Wschodzie, Gunnar Jar- 
ring opuścił w czwartek po po 
łudniu Kair i powrócił do Ni­
kozji po dwudniowym pobycie 
w ZRA. Przed odlotem Jarring 
odbył drugą rozmowę z mini­
strem spraw zagranicznych 
ZRA A. Riadem na temat sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

Jest to już trzecia wizyta Jar 
ringa w ZRA od chwili kiedy 
mianowany został specjalnym 
wysłannikiem U Thanta na Bli 
skim Wschodzie. (PAP)

Delegacja armii CSRS 
u A. Dubczeka

Pierwszy sekretarz KC KPCz 
A. Dubczek 17 bm. przyjął de 
legację armii CSRS z min. o- 
brony narodowej gen. B. Lom 
skym. szefem sztabu generalne 
go gen. O. Rytirzem i szefem 
GZP gen. V. Prhlikiem na cze 
le.

Delegacja — jak stwierdza 
wydany komunikat — przeka­
zała A. Dubczekowi życzenia 
od wojska w związku z wybra 
niem go na pierwszego sekre­
tarza KC KPCz i zapewniła 
go, że komuniści w wojsku w 
pełni popierają uchwały przy 
jęte na styczniowym plenum, 
że są gotowi wspólnie ze wszyst 
kimi. którzy służą w wojsku, 
uczynić wszystko dla bezpie­
czeństwa republiki. (PAP)

Szwecja odwołała
ambasadora z Alen
Szwedzkie Ministerstwo

Spraw Zagranicznych podało 
do wiadomości iż ambasador 
Szwecji w Grecji, Gosta Brunn 
strom, nie powróci na razie do 
Aten. (PAP)

Ewakuacja wojsk 
greckich z Cypru
Grecki minister spraw za­

granicznych Panajotis Pipine- 
lis podał w środę do wiado­
mości, że zakończona została 
ewakuacja „nadliczbowych” 
oddziałów greckich z Cypru.

Na podstawie porozumienia 
między rządami Grecji i Tur­
cji oba państwa zobowiązały 
się wycofać z Cypru wszyst­
kie przewiezione tam nielegal­
nie wojska. Na wyspie pozo- 
stają jedynie kontyngenty 
przewidziane w traktatach z 
1960 roku zawartych między 
Grecją, Turcją i W. Brytanią.

PAP

ProWc a Jelcza 3’5“
W jelczańskich zakładach samo­

chodowych* koło Wrocławia prze- 
I kazano 18 bm. kilku przedsiębior­

stwom terenowym PKS pierwsza
serię — 20 
mochodów 
. Jelcz 315”.
..następcą”
350”. (PAP)

nowych polskich sa- 
ciężarowych marki 
Samochód ten jest 

popularnego „Żubra

Znaczna poprawa w komunikacji 
kolejowej i drogowej

Ostatnia doba przyniosła znaczną poprawę regularności ru­
chu pociągów pasażerskich- Spośród dalekobieżnych pr zyby- 
wających do Warszawy tylko 3 miały opóźnienia w grani­
cach od 40 do 50 minut, a na innych liniach największe 
opóź nienie — 60 minut miał pociąg biegnący na najdłuższym
szlaku kolejowym Przemyśl
Na warszawskiej linii śred­

nicowej opóźnienia 25 pocią­
gów wynosiły od kilkji do 
kunastu minut. / 4

Zaległości w przewozach 
warów nadal wprawdzie 
większają się (wynoszą już 

kil-

to- 
po- 
740.

tys. ton), jednakże załadunek 
towarów na wagony był w cią­
gu ostatniej doby już tylko o 
28 tys. ton mniejszy niż prze­
widywał plan dzienny.

Ponieważ ostatniej doby o- 
pady deszczu i mżawki wystą­
piły w większości województw 
a „huśtawka” temperatur u- 
trzymywała się nadal (od mi­
nus 8 st. na północnym wscho­
dzie, plus 4 st. w dzielnicach 
centralnych do plus 8 st. na za 
chodzie) — maksymalna ostroż 
ność jazdy wciąż obowiązuje

Orędzie Johnsona 
„o stanie państwa"

Dokończenie ze str. 1
Zjednoczone dążą do osiągnię 
cia pokoju „w możliwie naj­
bliższym czasie” i że w związ 
ku z tym badają znaczenie o- 
statnich deklaracji DRW. Ja­
ko podstawę podjęcia ewentu­
alnych rokowań prezydent wy 
mienił tzw. „'formułę San An­
tonio” oświadczając, że bom 
bardowania zostaną wstrzyma 
ne, jeżeli rozmowy, jakie po­
tem nastąpią, będą „produk­
tywne”. Prezydent nie sprecy­
zował, na czym miałaby pole­
gać owa „produktywność”, ale 
w świetle dotychczasowych 
wypowiedzi administracji moż 
na przyjąć, iż chodziłoby o 
przyjęcie przez Hanoi amery­
kańskich warunków, tzn. pod­
porządkowanie Wietnamu po­
łudniowego Stanom Zjedno­
czonym.

INNE SPRAWY 
MIĘDZYNARODOWE

Johnson wymienił w orę­
dziu główne międzynarodowe 
kryzysy, do jakich doszło w 
minionym roku. Wspomniał on 
ogólnikowo o kryzysie blisko­
wschodnim przypominając, 
iż w czasie jego trwania zosta 
ła uruchomiona „gorąca linia” 
między Moskwą a Waszyngto- 
nem.

Jeśli 
ChRL, 
zydent, 
gotowe

chodzi o stosunki z 
to jak zaznaczył pre- 
Stany Zjednoczone są 
zezwolić na wymianę

dziennikarzy między obydwo­
ma krajami oraz podjąć wy­
mianę kulturalną i oświato­
wą. Johnson omówił też sto­
sunki amerykańsko-radzieckie 
wyrażając nadzieję, że jesz­
cze w bieżącym roku uda 
się osiągnąć porozumienie w 
sprawie układu o nierozpo- 
wszechnianiu broni nuklear­
nej.

Jednocześnie Johnson zapo­
wiedział zdecydowanie konty­
nuację zbrojeń.
SYTUACJA WEWNĘTRZNA

Starając się wyjaśnić negatywne 
zjawiska społeczne w USA prezy­
dent wskazał m. in. na następujące 
fakty:

— w niektórych rejonach bezro­
bocie jest 3—4 razy większe od 
przeciętnej ogólnokrajowej;

— w szeregu miast doszło do za 
burzeń;

— w całym kraju wzrasta prze­
stępczość;

— nowe budownictwo mieszka­
niowe nie zaspokaja potrzeb;

— koszty lecznictwa są wyso­
kie i nadal wzrastają;

Johnson wyraził przekonanie, że 
wszystkie wspomniane problemy 
mogą być rozwiązane i wyliczył 
wiele posunięć jakie zamierza 
przedsięwziąć, czy też o które 
chce zabiegać w Kongresie. (PAP)

Od 25 I do 5 II w Poznaniu

Dekada muzyki armeńskiej
Na wczorajszej konferencji prasowej w Państwowej Fil­

harmonii w Powianiu dyrektor Alojzy Łuczak poinformował
o mającej się odbyć w Poznaniu dekadzie muzyki armeń- 

ona będzie od 25 stycznia do 5 lutego br.skiej. Trwać
na zaproszenie 
koła Związku 
Polskich oraz

Z tej okazji 
poznańskiego 
Kompozytorów
dyrekcji Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu przybędzie 
do naszego miasta delegacja 
armeńskich muzyków, w skład 
której wchodzą kompozytorzy 
z prezesem Związku Kompozy 
torów Edwardem Mirzojanem 
na czele.

— Szczecin.
wszystkich kierowców. Więk­
szość dróg — zwłaszcza na od­
cinkach leśnych — jest śliska.

Natomiast wszystkie ważniej 
sze drogi( w tym znaczna część 
lokalnych zostały już przez dro 
gowców oczyszczone ze śniegu.

' *

W czwartek po południu — 
mimo informacji o dalszych lo 
kalnych zatorach i wylewach 
rzek — Główny Komitet Prze 
ciwpowodziowy poinformował 
że ogólna sytuacja na rzekach 
nie jest alarmująca. Za rejon 
najbardziej newralgiczny uzna 
no ujściowy odcinek Iny w 
woj. szczecińskim, gdzie woda 
przerwała na przestrzeni 80 m 
tzw. wały letnie w pobliżu 
miejscowości Lubczyno.

PAP

Dalsze wstrząsy podziemne na Sycylii
Utrzymuje się stan niepokoju wśród ludności

Od tragicznej nocy z niedzieli na poniedziałek stacje 
sejsmograficzne zanotowały w sumie 72 wstrząsy podziem
ne na 
szkód 
wśród

Sycylii zachodniej. Nie spowodowały one dalszych 
ani ofiar, ale przyczyniają się nadal do utrzymania 
ludności stanu niepewności, a chwilami paniki.

ratowania zasypa­Akcja
nych rokuje coraz mniejsze 
nadzieje, trudno bowiem 
przypuszczać, aby ktokolwiek 
z nich został jeszcze przy ży­
ciu. Od środy nie poinformo­
wano o wyciągnięciu spod 
ruin żadnego żywego człowie­
ka.

Coraz więcej trudności na­
stręcza zaopatrzenie Sycylij­
czyków w żywność, lekarstwa, 
odzież, koce. Praktycznie, 
wszystko co potrzebne do ży­
cia trzeba dowozić z Włoch 
kontynentalnych. Nawet chleb 
dociera na Sycylię zachodnią 
aż z odległej Wenecji, bowiem 
miejscowe piekarnie są nie­
czynne. Co gorzej, zamknięte 
są również sklepy i rozdzia­
łem wszelkich artykułów mu­
si się zajmować wojsko. Wg 
opinii poszkodowanych oraz 
zdaniem szeregu dzienników 
lewicowych akcja ta przebiega 
nie dość sprawnie. W porcie 
Palermo kilkanaście ton żyw 
ności i innych materiałów

Zmirł nestor 
kaliskiej sceny

W Kaliszu zmarł w dniu 17 bm. 
nestor miejscowej sceny, aktor 
występujący w teatrze im. W. Bo­
gusławskiego już od lat 20, Miko­
łaj Żyro.

Zmarły rozpoczął karierę aktor­
ską na scenie teatrów moskiew­
skich jeszcze jako młody chłopiec, 
podczas pierwszej wojny świato­
wej. Po rewolucji Mikołaj Żyro 
ukończył Moskiewską Szkołę 
Dramatyczną.

W latach międzywojennych wy­
stępował na wielu scenach pol­
skich teatrów, zarówno stałych, 
jak i objazdowych, gdzie dał się 
poznać nie tylko jako utalentowa­
ny odtwórca, ale także rzutki or­
ganizator.

Zmarły był aktorem wszech­
stronnym, grywał w bardzo zróż­
nicowanym repertuarze. 20 lat wy­
stępowa! na deskach kaliskiej sce­
ny, i jego nazwisko będzie niero­
zerwalnie złączone z historią tego 
teatru, (mat)

Program dekady przewiduje 
liczne koncerty z udziałem go­
ści armeńskich i naszych soli 
stów, szereg ciekawych spot­
kań z przedstawicielami świa­
ta muzycznego Poznania, z 
władzami miejskimi oraz zwie 
dzenie zabytków miasta i jego 
okolic.

W piątek 26 bm. o godz 
19,30 w auli UAM nastąpi inau 
guracja dekady i prezentacja 
gości.

Z ciekawszych imprez muzycz­
nych warto odnotować: koncert 
symfoniczny, pod batutą Ograna 
Duriana — Ludowego Artysty Ar­
meńskiej SRR z udziałem solistów 
Aleksandra Arutuniana i Izabeli 
Aidimian oraz orkiestry Symfo­
nicznej Państwowej Filharmonii w 
Poznap/u, koncert kameralny Po­
znańskiego Kwartetu Smyczkowe­
go, w którym uczestniczyć będę 
wykonawcy armeńscy oraz Kon­
cert w wykonaniu kameralistów 
^rmtńskich w Sali Odrodzenia Sta 
rfego (Ratusza. Na program dekady
złóż: sie także /popula-ny koncert 
symfoniczny w Kaliszu pod batu­
tą Jerzego Młodźiejowskiego. kon 
cert' szkolny w Gnieźnie oraz 49 
koncert pęznańskj w auli UA.M, 
organizowany przez Poznańska Fil 
harmonię, Wojewódzką Komisję
Związków Zawodowych oraz

,Expressu Poznańskiego.
Dekada odegra niewątpliwie 

hą rolę w życiu (muzycznym 
znania. (Ij)

red.

waż 
Po-

Lawiny w Tagach
Gwałtowne zmiany pogody i opa 

dy śniegu w wyższych partiach 
Tatr, sprzyjały powstawaniu la­
win.

Wielka lawina, która spadła w 
nocy z środy na czwartek ze „Żle­
bu żandarmerii”, zasypała całko­
wicie kilkudziesięciometrowy od­
cinek drogi i odcięła od Zakopa­
nego schronisko w Morskim Oku.

PAP 

wciąż jeszcze nie dotarło na 
brzeg .bowiem brak ludzi do 
rozładowania statków. (PAP)

Depesza z Poznania
W związku z tragicznymi 

skutkami trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło Sycylię, prze­
wodniczący prezydium Woj. 

1 RN w Poznaniu Franciszek 
Szczerbal wystosował do prze- 

• wodniczącego Regionalnego 
Zgromadzenia Narodowego Sy 
cylii Rosario Lanza depeszę z 
wyrazami głębokiego współ­
czucia.

Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Poznaniu od 
kilku lat pozostaje w przy­
jaznych kontaktach z Region 
nalnym Zgromadzeniem Naro­
dowym Sycylii. (PAP)

Myśli LBI
Dwaj dziennikarze z amery­

kańskiego tygodnika „Look” 
zadali sobie spory trud, od­
grzebując i selekcjonując roz­
maite wypowiedzi i oświadczę 
nia obecnego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, Lyndona 
Bainesa Johnsona, składane 
przez niego w ciągu ostatnich 
25 lat. Jack Shepherd i Chri- 
stopher Wren wykorzystali tak 
że wyjątki z wystąpień LBJ na 
konferencjach prasowych.

Zestawione w formie książ­
kowej, wspomniane opracowa­
nie obejmuje 190 stron druku 
i ukazać się ma w nowojor­
skich księgarniach w połowie 
marca. Autorzy pracy nadali 
jej formę parodii, dając książ­
ce tytuł ..Myśli przewodniczące 
go LBJ”. Dziennikarze „Look’- 
u” opatrzyli poszczególne roz­
działy książki wymownymi ty­
tułami, takimi jak: „Długi 
marsz w kierunku Wielkiej 
Społeczności”, „Szczęśliwe ma­
sy”, „Pełna chwały Partia De­
mokratyczna”, „Niegodna in­
na partia”, a za tytułem „Po­
kora i samokrytyka” pozosta­
wili... białą, niezadrukowaną 
kartę, (pż)

Komisja w sprawie
Jemenu

rezygnuje z prac
Jak donosi AFP, w Bejrucie 

ogłoszono wczoraj oficjalnie, 
że trójstronna komisja w spra 
wie Jemenu postanowiła zrezy 
gnować z prób pojednania mię 
dzy rojalistami a republikana­
mi jemeńskimi. Przewodniczą 
cy komisji oremier Sudanu 
Mahdżub stwierdził niepowo­
dzenie wysiłków ostatnich dni. 
Po krótkim spotkaniu w amba 
sadzie sudańskiej z przedstawi 
cielami dwóch innych państw 
reprezentowanych w komisji 
(Iraku i Maroka) Mahdżub o- 
świadczył prasie:

„W niedziele wracam do Char- 
’.umu Komisja dokonała przegle- 
du stanowisk zainteresowanych 
stron. W piątek ogłosimy wspól­
ną deklaracje i cnrawozdanie z na- 
zych prac” (PAP)

• Oparzeń II stopnia od żelaz­
ka elektrycznego do. na’a 2-letnia 
S. G. z ul. Majakowskiego.

• Ze zmiażdżoną praw dłonią 
orzewieziono do szpitala 30<etnie- 
go S. A., który uległ wypadkowi 
podczas macy w Zakładach Ma- 
szvn i Urządzeń. ,

© Na ul. Rakowieckiej upad’a 
65-letnia J. W. romocv udzielił le 
karz Pogotowia opatrując rany 
twarzy i głowy, (t)
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Decydują rozsądek 

i trzeźwa posława

Dzisiaj trzeba być na „ty" z 
polityką. Sytuacja do te­
go skłania. Dalej trzeba 

interesować się sprawami gospo­
darczymi, gospodarką materiało­
wą, nauczyć się oszczędzania. W 
pracy być przykładem, pokazać 
starszym, że my młodzi umiemy 
dobrze pracować.

Chciałbym się kształcić dalej 
(skończyłem w r. 1956 zasadniczą 
szkołę zawodową), ale niestety 
nie mam warunków. Pochodzę z 
licznej rodziny, jestem najstar­
szy, cóż obowiązki. Usiłuję jednak 
znaleźć czas na pracę społeczną, 
jestem m. in. cz’onkiem prezy­
dium Zarządu Zakładowego ZMS. 
Pasjonuje mnie sport. Tężyzna fi­
zyczna jest potrzebna, przyda je 
się w różnych sytuacjach.

Bohaterami są moim zdaniem 
lekarze, prof. Barnard, inni. Ich 
osiągnięcia uzna na pewno cały 
świat. Także za bohaterów uwa­
żam naszych czołowych sportow­
ców, np. Zasadę. Ileż czasu mu­
szą poświęcać na trening, ile po­
święceń i ile rezygnacji kosztuje 
ich zaszczyt reprezentowania 
barw państwowych.

Mój główny cel to własne miesz 
kanie. Najpierw to, dopiero po­
tem będę myślał o ożenku.

Jeśli chodzi o nowoczesność, 
wedlua mnie nie jest ona zwią­
zana nierozłącznie z młodzieżą. 
Świat idzie naprzód I trzeba in­
teresować się postępem, przede 
wszystkim technicznym. Trzeba 
jednak być uczciwym, posiadać 
dużo samozaparcia, patriotyzmu 
I trzeźwą postawę.

Poza tym wszystkim uważam, że 
w zakładzie pracy kierownictwo 
powinno bardziej interesować się 
samym człowiekiem, jego warun­
kami pracy. Chcemy unowo­
cześnienia produkcji

J. J.
lat 25, robotnik ^Pometn”

Chcę źyć 
sprawiedliwie

Bardzo zaintrygowała mnie 
i zaciekawiła nowa an­

kieta „Głosu Wielkopol­
skiego". Często myślałem na ten 
temat i mam wypracowane co do 
tego własne zdanie. Bardzo in­
teresuje mnie historia i wszystko, 
co jest z nią związane. Lubię czy­
tać sławnych pisarzy polskich i 
słuchać starych piosenek. Histo­
ria jest tak do głębi ciekawa, że 
nie można się nią nie intereso­
wać. Dlatego przez pryzmat hi­
storii patrzę na nowoczesność i 
inaczej ją pojmuję niż wielu in­
nych. Nie znaczy to wcale, że 
jestem „staroświecki". Lubię mu­
zykę big-beatową, lubię nowocze­
sne filmy i chciałbym się ubierać 
według nowej mody. Moim zda­
niem nowoczesność nie powinna 
opierać się na big-beacie i na 
modzie — na mini-spódniczkach. 
W moim mniemaniu — człowiek 
nowoczesny to przede wszystkim 
człowiek kulturalny, który powi­
nien imponować nie tylko umie­
jętnością tańczenia na młodzie­
żową nutę, lecz i „dawnych" tań­
ców (walc, polonez). Powinien 
znać Picassa, lecz także Rem- 
brandta czy Matejkę.

Człowiek nowoczesny, to czło­
wiek przepełniony wiadomościa­
mi, imponujący sposobem bycia. 
Takim właśnie człowiekiem chciał 
bym być. Chcąc być człowiekiem 
nowoczesnym, nie chciałbym być 
wariatem nowoczesności. Stawiam 
sobie jeden cel życiowy — bo 
uważam, że życie bez jakiegoś 
celu - jest bezsensowne. Czło­
wiek nie tylko jest po to człowie 
kiem, aby starał się o to, aby 
jego ród nie wyginął, człowiek źy- 
je po to, aby myślał. aby rozwa­
żał, aby interesował się wszyst­
kim, co go otacza. Człowiek po­
winien mieć jakieś głębsze idee 
i wspaniale cele — bo po to jest 
człowiekiem.

Co tydzień (jeżeli mogę dostać 
w kiosku) kupuję „Forum” - prze

Dokończenie na str. 4

Więcej ioIiścSi wsi IPomiędzy szkolą a stodołą
<\to bohaterowie mojego 

krótkiego reportażu.
Wieś Dłużyna w powiecie 

leszczyńskim liczy około 100 
domów, 485 mieszkańców, set­
kę dzieci uczęszczających do 
8-klasowej nie tak dawno cia­
snej szkoły podstawowej. Jest 
tu także świetlica z dużą sa­
lą, aby ją ogrzać, należałoby 
na środku rozpalać olbrzymie 
ognisko. Przy tej sali mieści 
się pokoik, udający klub — ka 
wiarnię. Za ciasno tu i za zim­
no na prowadzenie życia kul­
turalnego. To tyle o kultural­
nej fizjonomii wsi.

W zasadzie bohaterem jest 
społeczność wiejska. W ra­
mach czynu społecznego wybu 
dowała ona 5 km drogi o twar 
dej nawierzchni w kierunku 
Włoszakowic, zelektryfikowa­
ła zagrody i ... Ale o tym po­
tem.

Kierownik szkoły Antoni 
Kaczmarek, uczył kiedyś w Pa 
włowicach, potem kierował 
szkołą w Rydzynie, gdzie zor 
ganizował jeden z najlep­
szych w województwie chó­
rów szkolnych, a od 1962 r 
przeniósł się do rodzinnej Dłu 
żyny, wypowiądając współza­
wodnictwo kulturalne kierow­
nikowi szkoły w Krzycku Wiel 
kim — Marianowi Niedźwie- 
dzińskiemu.

Stanisław Czapczyński mie­
szkaniec Dłużyny, ślusarz, za­
trudniony w Lesznie, z inicja­
tywy i pod naporem małych 
miłośników muzyki, organiza­
tor zespołu.

Gdzieś około 1950 r. od nie­
chcenia wziął do ręki skrzyp­
ki.

— Wujek, ja bym też tak 
chciał umieć grać.

— Tata, ja także — domaga 
ły się córki.

Na początku czterech 
brzdąców brzdąkało, do nich 
dołączyły się inne dzieci. I tak 
powstała orkiestra 16-osobo- 
wa. Kilka razy w tygodniu 
młodzi mandoliniści „pastwi­
li” się nad swoimi instrumen­
tami, starając się wydobyć od 

powiednie tony i wypowiadać 
na nich to, co zapisane nuta­
mi. Tę „filharmonię” dłużyń- 
ską odwiedził nauczyciel Hen­
ryk Fajfer.

— Tu wam za ciasno. Prze­
nieście się do szkoły — zapro 
ponował.

Dwa lata zespół ćwiczył w 
szkole. Potem Stanisław Czap­
czyński pałeczkę dyrygencką 
przekazał — jak mi powie­
dział — lepszemu od siebie, 
obecnemu kierownikowi szko 
ły, sam zaś zajął się stroje­
niem instrumentów. Współpra 
ca i zrozumienie wspólnej spra 
wy przy wyeliminowaniu oso­
bistych ambicji godne uzna­
nia.

Stanisław Michalak od wie­

W Watykanie dokonano istotnych 
zmian na paru stanowiskach 
kurii rzymskiej. Papież przyjął 

dymisję czterech kardynałów — 80- 
letniego Hiszpana Larraona ze stano­
wiska prefekta Kongregacji obrzędów, 
76-letniego Lercaro ze stanowiska 
przewodniczącego rady liturgicznej i 
77-letniego kardynała Ottavianiego — 
ze stanowiska proprefekta Kongrega­
cji dla doktryny wiary, kardynała 
Pizzardo ze stanowiska prefekta Kon­
gregacji seminariów i studiów uni­
wersyteckich.

Lercaro, Ottaviani — te nazwiska 
stały się znane w Kościele rzymsko­
katolickim w ostatnich latach. Kardy­
nał Lercaro wyróżniał się na tle dość 
konserwatywnego episkopatu Włoch 
swą otwartą postawą. Dzięki jego wy­
siłkom dokonano poważnej reformy 
liturgii. Był za to nieraz gwałtownie 
atakowany przez integrystów waty­
kańskich. Lercaro należy do tej nie­
licznej grupy dostojników kościel­
nych. która przerwała milczenie w 
sprawach bombardowania Wietnamu. 
Jak wiadomo Kościół unika jasnego 
potępienia bombardowań, zachowując 
postawę neutralną. Kardynał Lercaro 
w czasie świąt Bożego Narodzenia w 
kazaniu w katedrze bolońskiej potę­
pił bombardowania, uważając jedno­
cześnie, że Kościół winien uczynić 
to samo, gdyż stało się to sprawą 
sumienia.

Zasadniczo odmienną rolę spełnił 
w Kościele kardynał Ottaviani. Stał 
się uosobieniem konserwatyzmu i re­
akcji katolickiej. Był bodajże najważ­
niejszą osobą w Kurii po papieżu. W 
1935 r. Pius XI powołał go na stano­
wisko proprefekta Św. Oficjum,' in­
stytucji będącej swego rodzaju admi- 
nistracyjno-ideologiczną policją Koś­
cioła. Kongregacja przez wiele lat u-

lu lat dyryguje orkiestrą dę­
tą, mającą tradycje i uznanie 
społeczne. On w dużej mierze 
przyczynił się do umuzykalnię 
nia wsi.

Wymienić by tu należało 
nauczycielkę Łucję Raszew­
ską — członkinię Komisji O- 
światy i Kultury GRN, opie­
kunkę Koła ZMW — Marię 
Chmielarek, wiceprezesa GS 
— Józefa Kamieniarza, prze­
wodniczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej Józefa Peisera i wie 
lu starych i młodych mieszkań 
ców Dłużyny, oddanych spra­
wie kultury, ale byłaby to 
zbyt długa lista.

Akcja rozgrywa się na pla­
cu pomiędzy szkołą podstawo­
wą a stodołą należącą do kie­
rownika tejże szkoły.

Część pierwsza. Ze względu 
na konieczność wygospodaro­
wania nowych izb dla 8-kla- 
sówki, mieszkanie nauczyciel­
skie w gmachu szkolnym zo­
stało zlikwidowane. Przerobio 
no także poddasze na cele bi­
blioteki szkolnej, czytelnię i 
punkt biblioteczny. Wykwate­
rowani nauczyciele przenieśli 
się do nowego budynku miesz 
kalnego, który powstał dzięki 
dużemu wkładowi pracy mie­
szkańców wsi.

Na cele sportowe przezna­
czono morgę przyszkolnej zie­
mi. Nauczycielstwo kierowało 
się tu dobrem młodzieży z u- 
szczerbkiem dla własnego do­
datkowego budżetu.

W efekcie szkoła zyskała 
„przestrzeń”, klasy zostały za 
mienione w gabinety — pra­
cownie. Można więc wprowa­
dzić nowy system nauczania. 
Młodzież dodatkowo otrzyma­
ła plac do ćwiczeń gimnastycz 
nych i gier sportowych.

Część druga. Stara świetlica 
-—jak wspomniałem na wstę­
pie — nie może spełniać swo­
ich funkcji w okresie jesien­
no-zimowym, gdyż trzeba ją 
nie tylko wyremontować, ale 
przebudować. Na to potrzebny 
i czas i odpowiednie fundusze. 
Skąd je wziąć?

Część życia kulturalnego 
przeniosła się do szkoły, kie­
rownik szkoły postanowił 
przyjść wsi z pomocą. Rozgląd 
nął się po terenie. A gdyby tak 
połączyć dwiema ścianami sto 
dołę ze szkołą i dać dach? 
Powstałaby sala. Na szkicu 
znalazła się także kuchnia na 
cele kolonijne. Okolica prze­
cież ładna, las, świeże powie­
trze, coś dla dzieci pracowni­
ków zakładów przemysłowych.

Cukrownie w Zdunach 
Miejskiej Górce i Witaszycach 
zgodziły się na propozycję co­
rocznego urządzania tu wcza 
sów dla dzieci swoich pracow­
ników. Nie poskąpiły pienię­
dzy. Pomoc dał pobliski PGR. 
Sala z dodatkowymi pomiesz­

trącała wszelkie nowatorskie nurty w 
Kościele, potępiała teologów i filozo­
fów katolickich, kiedy tylko ich wy­
stąpienia zwierały treści choćby po­
zornie odbiegające od sztywnej doktry 
ny. Św. Oficjum układało zniesiony 
już obecnie indeks ksiąg zakazanych.

Jego wszechwładza nie ograniczała 
się tylko do kwestii moralnych czy 
doktrynalnych. Szczególnie po wojnie 
interweniowało w sprawach politycz­
nych. W 1949 r. wydało dekret potępia 
jący katolików za współpracę z siłami 
lewicy społecznej. Było to jawne wy­
korzystanie religii w celach walki z 
rosnącą siłą socjalizmu. Dekret oka­
zał się wysoce nieskuteczny, przekre-

nych. Nie godził się na uznanie przez 
Kościół pokojowego współistnienia, 
opowiadając się za dopuszczalnością 
wojen kontrrewolucyjnych, które u- 
w’ażał za wojny „w imię chrześcijań­
stwa”.

Już po Soborze stając na czele zre­
formowanego Św. Oficjum — Kongre­
gacji dla doktryny wiary Ottaviani u- 
siłował zatrzymać rozwój nowych my­
śli teologicznych. W 1965 r. wysłał do 
wszystkich episkopatów list zawiera­
jący wykaz błędów, które miały za­
grażać Kościołowi i czystości wiary 
polecając zarazem ich poszukiwać. W 
czasie Synodu starał się, aby uchwa­
lono nowy katalog błędów. Jak wia-

Koniec ery Ottavianiego?
.. .......... . ......... .. *.. ..............................

śliło go życie. Miliony katolików w 
krajach socjalistycznych i kapitali­
stycznych poparły partie komunistycz 
ne, współdziałając w urzeczywistnianiu 
ich programu społeczno-politycznego.

Okres Soboru wraz z dokonującymi 
się przemianami w Kościele był dla 
kardynała Ottavianiego prawdziwym 
wstrząsem. Na jego oczach rozpadały 
się zasady polityki, której był wier­
nym stróżem. Kardynał Ottaviani po­
dejmował desperackie próby zatrzy­
mania procesu przeobrażeń. Mimo po­
deszłego wieku i pogarszającego się 
wzroku zabierał głos we wszystkich 
sprawach, o których dyskutowano na 
Soborze. Ż zadziwiającym uporem bro 
nił starych zasad, przestrzegał przed 
zmianami tak w kwestiach doktrynal­
nych, reform struktury wewnętrznej 
Kościołą, jak w kwestiach połitycz-

domo, większość Synodu odrzuciła te­
go rodzaju pomysły.

Niewątpliwie gorzko musiał przeży­
wać zmiany stosunku Kościoła do 
państw socjalistycznych. W 1960 r., 
kiedy prezydent Włoch Gronchi wy­
bierał się złożyć pierwszą wizytę ofi­
cjalną w Związku Radzieckim, kardy­
nał Ottaviani z ambony bazyliki San­
ta Maria Maggiore dramatycznie od­
radzał planowaną podróż. Nawoływał 
prezydenta republiki, by nie odwa­
żał się podawać ręki „przedstawicie­
lom szatana”. Wystąpienie kardynała 
stanowiące'jawną ingerencję w życie 
polityczne państwa włoskiego wywoła 
ło sprzeciw nawet w kołach prawicy 
politycznej.

Wkrótce potem nadeszły dla kardy­
nała trudne lata. Do Watykanu przy­
jeżdżali obserwatorzy ze Żwiązku Ra­
dzieckiego, papież zaczął przyjmować

czeniami stanęła pod dachem 
w ciągu 6 miesięcy. Założono 
centralne ogrzewanie i łazien­
ki, z których korzystają dłuży 
nianie. Wprawdzie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane (opiekun szkoły!) 
nie wywiązało się w pełni ze 
swoich obowiązków, ale mimo 
to inwestycję dłużyńską nale­
ży uważać za zakończoną. W 
lecie — będzie tu duża jadal­
nia dla kolonii, w zimie przy­
tulna, ciepła sala (150 m kw.) 
ze sceną, na której mogą wy­
stępować zespoły teatralne.

Część trzecia. Oddam tu głos 
kierownikowi szkoły.

— Dzięki ofiarności miesz­
kańców wsi, życie kulturalne 
ma tu wszelkie warunki roz­
woju. Jest ono związane ze 
szkołą, w której do tego życia 
przygotowujemy już uczniów, 
i ze sportem, który dla mło­
dzieży stanowi atrakcję i daje 
możliwość wyżycia się fizycz­
nego. Hasło „W zdrowym cie­
le zdrowy duch” może tu być 
w pełni realizowane.

Epilog. Szkolny zespół man- 
dolinistów liczy 40 uczniów, 
amatorski zespół teatralny 
ZMW — 12 młodych ludzi, dru 
gi zespół teatralny złożony z 20 
starszych. Do tego dołączmy 25 
członków orkiestry dętej. Ra­
zem 85 osób. Gdybyśmy wyeli 
minowali niemowlęta i przed­
szkolaków oraz staruszków — 
to otrzymalibyśmy w rachun­
ku, że co piąty mieszkaniec 
Dłużyny bierze czynny udział 
w życiu kulturalnym.

Ale jeszcze pozostaje do zro 
bienia rachunek społeczno-kul 
turalny. Wpisałbym do niego 
pożyteczne spędzanie wolnego 
czasu, zaznajamianie się z o- 
gólnonarodowym dorobkiem 
kulturalnym, kultywowanie 
pięknej polskiej mowy. Ale tu 
nie można posługiwać się licz­
bami, kultura bowiem nie mie 
ści się w ramach matematyki. 
Niemniej stwierdzić należy, że 
i ten rachunek wykazuje wzra 
stające saldo dodatnie.

Więcej takich wsi!
JÓZEF PIEPRZYK

Rok 1967 w gospodarce ZSRR

Są już pierwsze, prowizo­
ryczne jeszcze dane, do­
tyczące wyników gospo­

darczych ZSRR w roku 1967 w 
niektórych gałęziach gospodar­
ki.

Wydobyciem węgla wszyst­
kich rodzajów (w tym również 
brunatnego) osiągnęło 577 milio 
nów ton i było o 10 min ton 
wyższe niż w roku 1966.

Wydobycie gazu ziemnego — 
najtańszego dzisiaj i najbar­
dziej ekonomicznego paliwa —

Najlepsze 
z uniwersyteckich

€o do jest Wydawnictwo

W cieniu innych znanych szeroko wydawców pracuje 
w Poznaniu Wydawnictwo Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza, mało znane szerszemu ogółowi, choć 

już liczba drukowanych arkuszy wydawniczych (ponad 
600 w 1967 r., czyli przeszło połowa produkcji Wydaw­
nictwa Poznańskiego) świadczy, że nie jest to wcale wy­
dawnictwo marginesowe.

I rzeczywiście UAM najbardziej rozwinął działalność 
wydawniczą wśród wszystkich uczelni w kraju. Działal­
ność ta ma kilka sprecyzowanych kierunków. Widać więc 
np. troskę o zabezpieczenie procesu dydaktyczo-wycho- 
wawczego, m. in. szczególnie dla studentów zaocznych. 
Zrodziła się tu jedyna w Polsce inicjatywa wydania przez 
ośrodek metodyczny studiów dla pracujących (też jedyny 
w kraju) przewodników metodycznych, całego cyklu bro­
szur o tym, jak pisać pracę dyplomową, jak organizować 
proces nauki itd. Wydaje się cały szereg wydawnictw 
skryptowych, m. in. także centralnych, tzn. dla całego 
kraju.

Inną dziedziną bogato reprezentowaną w wydawnic­
twach uniwersyteckich są badania nad procesem dydak­
tycznym i wychowawczym na studiach stacjonarnych, 
w czym UAM specjalizuje się wśród wszystkich polskich 
uczelni. Na UAM odbyły się już liczne ogólnopolskie sesje 
naukowe na te tematy, które potem znalazły odbicie w 
publikacjach książkowych.

Bardzo ważną dziedziną jest druk prać na stopień na­
ukowy (habilitacyjnych i wyróżniających się doktorskich). 
Ma to ogromne znaczenie dla zabezpieczenia właściwego 
rozwoju kadr naukowych, prace te mają więc priorytet, 
ich wydanie trwa zwykle nie dłużej niż pół roku.

Dobrze rozwija się kolejna dziedzina wydawnicza — 
seria ogólnopolskich wydawnictw w językach obcych. 
Takie czasopismo jak „Glottodidactica”, studia na temat 
nauki języków obcych, jedyne w Europie i jedno z naj­
lepszych na świecie — jest rozchwytywane za granicą. 
Podobnie jest z czasopismem „Studia Historiae Oecono- 
micae” czy też „Studiami metodologicznymi”. Te ostatnie, 
zainicjowane i redagowane w Poznaniu, zajmują się za­
gadnieniem integracji nauk, tak ważnym w obecnej dobie 
nadmiernej specjalizacji.

Wreszcie jest dziedzina, którą nazywają na UAM „wy­
dawnictwa różne”, gdzie znajduje się miejsce na wyda­
wanie prac zleconych np. przez prezydia rad narodowych 
(monografie regionalne), serii inauguracyjnych wykładów 
uniwersyteckich, rozpoczętej teraz właśnie serii o historii 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w związku z jego ju­
bileuszem 50 lecia (w 1969 r.).

Cała masa książek Wydawnictwa UAM rozchodzi się 
za granicą, do ponad 300 punktów rozsyłane są stale. Za­
pewnia to Wydawnictwu, a tym samym uczelni, otrzymy­
wanie w zamian dzieł zagranicznych, niekiedy na nor­
malnej drodze nieosiągalnych z powodu braku funduszów 
w dewizach. Warto podkreślić ten swoisty eksport oraz 
import myśli naukowej dokonywany w tak prosty sposób.

Jest więc Wydawnictwo UAM poważną placówką edy­
torską zarówno pod względem rozmiarów produkcji, jak 
i — i to przede wszystkim — pod względem jej jakości.

M. S.

było w 1967 roku większe o 14 
miliardów metrów sześcien­
nych niż w roku poprzednim; 
nadwyżka ta jest prawie rów­
na całkowitej rocznej produk­
cji gazu ziemnego we Francji, 
Włoszech i Austrii razem wzię 
tych.

W przemyśle lekkim — pro­
dukcja tkanin bawełnianych 
wzrosła w ubiegłym roku o 4 
proc, w porównaniu z rokiem 
1966 i na tle wyników całego 
przemysłu włókienniczego wy­

padła nieco słabiej. Dwukrot­
nie większy, bo o 8 proc, był 
wzrost produkcji tkanin weł­
nianych i taki sam — jedwab­
nych, natomiast o 9 proc. — 
lnianych. Produkcja wierz­
chnich dzianin była większa o 
14 proc., obuwia — o 8 proc.

Doniesiono ze Związku Ra­
dzieckiego także o pąmyślnych 
w 1967 roku wynikach w han­
dlu detalicznym. Sprzedaż ar­
tykułów spożywczych była o 
8,5 proc, większa (licząc warto 
ściowo w cenach porównywal­
nych) niż w roku poprzednim, 
a towarów przemysłowych — 
większa o 10,5 procent. (AR)

przedstawicieli tego kraju. W ubieg­
łym zaś roku papież przyjął na au­
diencji przewodnicząceggo Rady Naj­
wyższej ZSRR. Jakże mógł czuć się 
kardynał Ottaviani, kiedy apartamen­
ty papieskie przekraczał Mikołaj Pod­
górny? Już nawet nie mógł publicz­
nie zaprotestować, ja kto czynił przed 
ośmiu laty.

Odejście kardynała Ottavianiego 
symbolizuje koniec pewnej epoki w 
Kościele, epoki Kościoła wojującego, 
walczącego z siłami postępu i socja­
lizmu z pozycji skrajnej prawicy po­
litycznej.

Nowym prefektem Kongregacji dla* 
doktryny wiary został arcybiskup Za­
grzebia, kardynał Seper. Ta nomi­
nacja — dla wielu obserwatorów nie­
oczekiwana — wywołała ogromne za­
interesowanie. Oznacza ona dalszy 
krok w kierunku umiędzynarodowie­
nia kurii rzymskiej. Na czele jednego 
z najważniejszych organów stanął nie 
Włoch. Mało tego — na czele tego or­
ganu stanął dostojnik Kościoła z kra­
ju socjalistycznego. Zwraca się uwa­
gę, że kardynał Seper w dużym stop­
niu przyczynił się do normalizacji sto­
sunków między Kościołem a Pań­
stwem i porozumienia między Waty­
kanem a Jugosławią. Mogło to nastą­
pić głównie dzięki temu, że kardynał 
Seper i episkopat jugosłowiański byli 
zainteresowani w osiągnięciu norma­
lizacji, że uznali nieodwracalność 
przeobrażeń socjalistyczych i porządek 
prawny socjalistycznego państwa.

Wydaje się, że nominacja Sepera 
może oznaczać umocnienie tego nurtu 
w Watykanie, który zmierza do ure­
gulowania stosunków z krajami so­
cjalistycznymi.
____________WŁODZIMIERZ WANAT
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Opóźnienia w dostawach 
dla Pątnowa

Montaż poSsLśej

W elektrowni „Pątnów” roz­
począł się montaż pierw 
szej wyprodukowanej 

przez polski przemysł maszy­
nowy turbiny o mocy 200 MW.

Tak wielka i wysokiej klasy 
maszyna wyprodukowana zo­
stała przez Zakłady Mechanicz 
ne im. gen. K. Świerczewskie­
go w Elblągu. Ważąca 550 ton 
turbina dostarczona została w 
elementach specjalnymi wago­
nami na plac budowy. Zamon 
towano już i osadzono na fun­
damencie m.in. niskopręźny 
korpus turbiny i kondensato­
ry z Nysy. Turbina współpra­
cować i współdziałać będzie z 
generatorem radzieckim, który 
niemal gotowy stoi już na sta­
nowisku roboczym w Pątno­
wie. W skład tego bloku ener­
getycznego wejdzie także ol­
brzymi kocioł wysokoprężny 
produkcji Raciborskiej Fabry­
ki Kotłów. Znajdzie się on w 
końcowej fazie montażu, a

pierwsza tzw. próba wodna te­
go urządzenia odbędzie się w 
połowie lutego br.

Cały blok, po zmontowaniu i 
skompletowaniu, poddany zo­
stanie tzw. trawieniu — pod­
stawowa czynność poprzedza­
jąca rozruch — w lipcu br. 
Turbozespół ruszyć ma we 
wrześniu br. a w IV kwartale 
br. przekazany zostanie do e- 
ksploatacji. Cały 200-megawa- 
towy blok zaspokoić może po­
trzeby oświetleniowe miliono­
wego miasta!

Zanim to jednak nastąpi 
przed budowniczymi okres wy 
tężonej pracy. Braki w sprzę­
cie, materiałach i także doku­
mentacji powodują zahamowa 
nia i perturbacje w tempie 
prac montażowych.

Tak jest w przypa'dku War­
szawskiego Biura Projektów 
„Energoprojekt”, które na 18 
tomów dokumentacji montażo­

wej przysłało do „Pątnowa” do 
tychczas aż ... 3 tomy. Brakuje 
także rurociągów nisko i śre­
dnioprężnych.

Spore trudności mają budo­
wniczowie elektrowni pątnow- 
skiej z trzecim kolejnym blo­
kiem energetycznym, w które 
go skład wchodzą radziecka 
turbina i generator o mocy 200 
MW oraz kocioł raciborski o 
wydajności 650 ton pary na go 
dzinę. Blok ten powinien być 
poddany trawieniu w końcu 
marca br. Pierwsze tzw. „za­
kręcenie” turbozespołu winno 
nastąpić w początkach czerwca 
br.

Piszemy powinien, gdyż takie 
terminy przewidują plany pań 
stwowe dla tej podstawowej in 
westycji energetycznej kraju. 
Jeśli chodzi o załogi przedsię­
biorstw wykonawczych „Pątno 
wa”, to dołożą one starań i 
wysiłków, aby plany te zreali­
zować w terminie. Uzależniają 
one jednak powodzenie swej 
działalności od sprawnych do­
staw maszyn i urządzeń.

Dlatego w ich imieniu ape­
lujemy do wszystkich dłużni­
ków pątnowskiej budowy o na 
drobienie zaległości w dosta­
wach i terminowy spływ pozo 
stałych maszyn i agregatów dla 
tego ważnego obiektu dla go­
spodarki kraju. (Zet)

SAMI SWOI

Trzydzieści dwa miliony 
sto sześćdziesiąt tysię- 
cy..- tylu nas witało rok 

1968. Znów zbliżyliśmy się do 
VI miejsca w Europie, gdy 
chodzi o liczbę ludności.. Do­
gonić Hiszpanię... właściwie, 
po co? Przecież nie liczba 
mieszkańców, ale siła gospo­
darki świadczy dziś o potędze 
kraju.

Trzydzieści dwa miliony... Z 
zaletami, wadami, przywara­
mi, śmiesznostkami, konikami 
czyli hobby i narodowym hob­
by — koniem żywym oraz KM 
w syrenach i warszawach- Jak 
wiemy, troćhę więcej pań niż 
panów po czterdziestce, trochę 
mniej panienek niż kawalerów 
w wieku do 25 lat, dużo dużo 
dzieci i sporo osób starszych.

A czego nie wiemy o na­
szych rodakach? Może tego, 
że...

Kochamy stowarzyszenia!

...bardzo lubimy się stowarzy­
szać. Jak to, my, tacy indywi­
dualiści? Nie wnikajmy, nie 
zagłębiajmy się, nie dociekaj­
my — bo oto czarno na bia­
łym: w partii i stronnictwach 
politycznych — 2.336.372 człon 
ków, w organizacjach młodzie­
ży — 3.773-871, w związkach 
zawodowych — 8.070.300, w 
Lidze Kobiet (w 1965 r.) — 
5.248.826, w Lidze Obrony Kra­
ju _ 1.758-444, w PCK — 
4.768.931, w stowarzyszeniach 
sportowych — 2.847-500 itp. 
itd., razem w największych or­
ganizacjach politycznych i spo 
łecznych 32.044.456, nie licząc 
pomniejszych.

Zatem każdy Polak członkiem... 
nie tylko jednej. Samych stowa­
rzyszonych wędkarzy mamy 
266.645, filatelistów — 150.980. Naj­
trudniej zostać adherentem Związ­
ku Autorów i Kompozytorów 
Utworów Rozrywkowych Z AKR: 
zaszczytu tego dostąpiło dotych­
czas tylko 171 osób (a szkoda! kon­
kurencja mogłaby wyjść na do­
bre...) i Związku Polskich Arty­

stów Fotografików — 290 (ditto). 
Kobiety czują się najlepiej w To­
warzystwie Opieki nad Zwierzęta­
mi (sprawa przyzwyczajenia?), 
gdzie mają 67 procent legitymacji 
członkowskich.

Rocznik Statystyczny GUS 
informuje także, że jest wśród 
nas prawie 12 milionów człon­
ków spółdzielni.

Kobiety zdolne do wszystkiego

Cóż, każdemu może się zda­
rzyć, że złamie regułę prawa. 
Od drobiazgu — przejdzie 
przez jezdnię obok pasów — 
do... nasze panie, choć anioły, 
nie ustępują panom w „ja­
kości” grzechów.

W 1965 r. skazano prawomocnie: 
za nielegalne posiadanie broni — 
3 panie, za zgwałcenie, — 2, za ra­
bunek — 2, za kradzież rozbójni­
czą — 74, za uchylanie się od ali­
mentów — 95, za znęcanie się w 
stanie nietrzeźwym nad rodziną 
— 35, za prowadzenie pojazdu w 
stanie nietrzeźwym — 73. Nie ma 
paragrafu....

Jeśli chodzi o „specjalność”, 
nasze panie a raczej kumoszki, 
celują w zniesławianiu i znie­
wagach — w takich sprawach 
inkasują średnio dziennie 10,5 
wyroków, oraz w spekulacji — 
przeciętnie 8 wyroków. W in­
nych przewinieniach ustępują 
jeszcze miejsca mężczyznom.

Konie to nasza miłość

Polska nacja kocha konie — 
ale jak ! Choć część serca ode­
brały im traktory — w 1938 r. 
mieliśmy prawie 4 miliony 

.gniadych i karych, teraz 2.6 
min. — zawsze jednak zostaje 
te 13 koników na każdą setkę 
gospodarstw rolnych. W naj­
większych miastach jeszcze 6 
tysięcy prywatnych wozaków 
trudni się transportem dóbr 
materialnych. W mniejszych 
miastach można jeszcze spot­
kać osobowy transport konny, 
np. zaorzęgi tramwajowe na 
linii dworzec - rynek. Z roz­

rzewnieniem wspominamy do­
rożki, zwłaszcza dwukonki, 
którymi nasi dziadkowie jeź­
dzili „na gumach w Aleje”... 
Dziś jest ich już tylko 317, gdy 

jeszcze przed dziesięciu laty 
panowie „sałata” wyjeżdżali 
na miasto w liczbie 1.436 
Adieu, dorożkarski koniku!

A mydło 
wprost przeciwnie

Wiadomo, że z myciem u nas 
nie za bardzo! W 1955 r., kie­
dy było nas 27 min. 550 tys., 
zużywaliśmy 52,2 tys. ton my­
dła. W roku 1966, przy 31 min.,. 
811 tys. ludności — 50,6 tys. 
ton. Jeśli dalej tak pójdzie...

Może więc proszkiem do prania? 
— żeby nie było złudzeń: w 1966 r. 
kupiliśmy go o 2,3 tys. ton mniej, 
niż w 1965 r. a pozostałych środ­
ków piorących za 70 min. zł mniej. 
(W cenach niezmiennych). Czyli 
że stara fraszka jest w części na­
dal aktualna: „Są dwa szczególnie 
powody, dla których Polska mi 
zbrzydła: za dużo święconej wody, 
za mało zwykłego mydła...”

Kultura —

nasz Koociuszek
Na alkohol wydajemy 1,1 

tys. zł rocznie na mieszkańca 
wliczając w to i niemowlęta w 
kołyskach — na kino, teatr, 
cyrk, koncerty, wesołe mia­
steczka, spektakle estradowe 
itp.? Niestety przeszło dwa­
dzieścia razy mniej: 48,9 zł w 
roku 1965 i 53,5 zł w roku u- 
biegłym. I żeby było jeszcze 
smutniej: te pół setki złotych 
idzie nie tylko z własnej kie­
szeni, lecz również z pieniędzy 
zakładów pracy oraz instytu­
cji i organizacji społecznych.

„Uwaga — dopisuje GUS — wy­
datki na opłaty radiofoniczne i te­
lewizyjne wynosiły: w 1965 r. — 
1.548,5 min. zł a w 1966 r. __  1.737 7 
min. zł”. Ale i tak gdzie kulturze 
do alkoholu!

Ale nowy rok — nowe na­
dzieje.

IRENA FRĄCKOWIAK

KUCHNIA
OLBRZYM
Korespondencja 

z Kuby

Na Kubie otwarta została 
niedawno kuchnia - ol­
brzym, przygotowująca 

codziennie 30 tysięcy obiadów 
dla dzieci w wieku szkolnym, 
przebywających w półinterna­
tach. Decyzja zbudowania tak 
wielkiej placówki kulinarnej 
podyktowana była dążeniem 
rządu kubańskiego do zapew­
nienia stale wzrastającej licz­
bie dzieci z półinternatów od­
powiednich posiłków o jedno­
litych walorach odżywczych.

Zadanie zorganizowania tej 
placówki powierzono podpo­
rządkowanej Ministerstwu 
Przemysłu Spożywczego insty 
tucji noszącej nazwę Przedsię 
biorstwa Stołówek Robotni­
czych i Szkolnych (ECOE). W 
początkowym okresie swego 
istnienia instytucja ta postawi 
ła sobie za główny cel zapew­
nienie właściwego odżywiania 
tym robotnikom, którym było 
to niezbędne ze względu na ro 
dzaj wykonywanej przez nich 
pracy. Przyczyniło się to po­
średnio do wciągnięcia do pro­
dukcji znaczej liczby kobiet, 
odciążonych w ten sposób od 
części swych obowiązków do­
mowych.

Warto tu dodać, że wiele 
spośród zorganizowanych na 
Kubie stołówek robotniczych 
nie przygotowuje posiłków we 
własnym zakresie, lecz pobie­
ra je w jednej z sześciu zało­
żonych przez ECOE kuchni 
centralnych. W ciągu ubieg­
łych dwóch lat, to jest od po­
wołania do życia ECOE, licz­
ba stołówek na terenie Kuby 
wzrosła o 40 proc.; jest ich o- 
becnie prawie 400-

Kuchnia-olbrzym o której mowa, 
została zlokalizowana w odległoś­
ci 16 km od centrum Hawany, w 
dzielnicy podmiejskiej Los Pinos. 
Jej budowa trwała zaledwie 24 
dni m. in. dzięki temu, że przy 
jej wznoszeniu setki osób przepra 
cowały w czynie społecznym pra­
wie 5 tys. godzin, poniagając ro­
botnikom różnych specjalności. 
Pracowało tu wiele żon. a nawet 
dzieci robotników budowlanych; 
po pracy spieszyli na budowę licz 
ni urzędnicy przedsiębiorstwa 
ECOE.

Ten prawdziwie nowoczesny za­
kład wyposażony jest w najnow­
sze urządzenia (m. in. w kocioł pa 
rowy, w którym gotuje się potra­
wy pod ciśnieniem 16 atmosfer), 
zainstalowane w przestronnych 
halach. Obok takich pomieszczeń 
produkcyjnych, jak właściwa kuch 
nia z dwoma wielkimi paleniska­
mi, pokój d.o obierania warzyw, 
przygotowywania mięsa itp. znajdu 
je się tu magazyn żywności, chłód 
nia, garderoba i łazienki dla ro­
botników oraz świetlica. W spec­
jalnie na ten cel przeznaczonym 
pomieszczeniu myje się wielkie 
termosy, w których transportuje 
się obiady do poszczególnych pół­
internatów.

W ośrodku zatrudnionych 
jest 165 osób, w tym zaledwie 
4 pracowników administracyj­
nych. (Interpress)

TEK/T-JANUfZ PRZYWARO N J K I 
R Y / U N K I — /ŻYWO N R O BYLI Ń / K J

Janek czytał uznanie w oczach sierżanta, stojącego obok 
nich w okopie, lecz tego było mu mało. Chciał się pochwa­
lić jeszcze temu drugiemu żołnierzowi. Chciał się pochwa­
lić przed pucołowatym Fiedią, znajomość z którym zaczę­
ła się od bitki, zapytać go, czy i teraz uważa, że nie powi­
nien być na froncie, że należy go odesłać do domu.

— Dokąd poszedł telefonista?
Sierżant nie odpowiedział. Cofnął się parę kroków, gdzie 

na dnie rowu zieleniał jakiś kształt, przykryty brezentowi 
peleryną.

— Jak zaczęliście bić z działa, to on się wychylił na 
przedpiersie. Mówię mu, złaź, a on powiada: „Zobaczę, 
jak wojuje ten pareń, co mnie bykiem zaprawił”. Niemcy 
wam odpowiedzieli i dostał odłamek pod serce.

Janek patrzył, szeroko otwierając oczy, i zdawało się, że 
nie pojmuje treści słów.

— Jak to tak? — spytał.
— Właśnie tak, proste.
Czując łzy napływające pod powieki, chłopak odwrócił 

twarz.
— Kapral Kos do wozu — rozkazał Wasyl i mijając go 

w okopie szepnął: — Otrzyj policzki, gwardia patrzy.

Zbliżało się już południe któregoś z następnych dni, 
kiedy Janek, wyjrzawszy z kryjówki, skinął ręką na ko­
legów i chwytając erkaem, z którym teraz nie rozstawał 
się ani na sekunaę, szepnął;

— Popatrzcie, tam ktoś się skrada.
Spostrzegli że za rowem od szczytu pagórka, sunie coś 

zielonego, gładkiego, jakby pudło. Potem rów się kończył 
* zobaczyli żołnierza w hełmie, z termosem na plecach, 
przebiegającego od drzewa do drzewa.

— Ej, sojusznicy, ostrożnie, bo nam obiad postrzelacie 
— zawołał sierżant. — Zdrawstwuj, Marusia.

Żołnierze wyglądali z okopu i wołali również:
— Zdrawstwuj Ogoniok.
Dziewczyna zgrabnie zeskoczyła do rowu, zdjęła ter­

mos z pleców i pistolet maszynowy z szyi.

LISTY
DO REDAKCH

Dokoń^zemp zp 3 
glqd prasy światowej. Interesuję 
się politykę. Nie mogę zrozumieć, 
że tak nisko myślący ludzie rzą­
dzą w niektórych państwach - 
bo co taki człowiek postawił so­
bie za cel? Czy człowiek’, który 
ma cel życiowy - wzniosły cel - 
który przyniesie korzyść jemu, na-
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uce i wszystkim na świecie, bę­
dzie starał się zniszczyć to, czego 
sam nie umie stworzyć — swe 
własne życie, czy on będzie sta­
rał się niszczyć wszystko dookoła, 
czy będzie zabijał swych braci? 
Na pewno nie. Takim właśnie 
człowiekiem chcę być, chcę ksztal 
tować swój charakter, abym mógł 
żyć z innymi, aby inni mogli żyć 
ze mną. Chcę rozumieć co to zna­
czy: cierpieć, chcę umieć współ­
czuć nieszczęśliwym, chcę być 
nowoczesny — ale chcę mieć ser­
ce, które by nie potrafiło zam­
knąć się przed cierpieniem, przed 
obrazem nieszczęścia. W swym 
życiu nie zamierzam osiągnąć 
żadnej wiadzy, bo odczuwam 
przed nią lęk; boję się jej nie­
rzadko (np. w USA) głupoty, ni­
skiego stanu duchowego.

Człowiek nie powinien kląć i 
używać epitetów, winien wyko­
rzeniać z siebie te chwasty. Wiem

z własnego doświadczenia jak 
trudno jest mówić poprawną, 
piękną polszczyzną, gdy nasiąk­
nie się zgniłym oparem mętnego 
środowiska. Dlatego właśnie chcę 
zmienić szkołę, chcę być wśród 
tych, z którymi można porozma­
wiać poważnie, któr/y są nowo­
cześni, ale mają swój cel życio­
wy. Chcę znać utwory pisarzy 
polskich (czytałem trylogię Sien­
kiewicza, Krzyżaków, Przedwio­
śnie, Wiatr od morza Żeromskie­
go). Wzory do mego życia czerpię 
prżede wszystkim z historii, ale i 
także z czasów współczesnych. Za 
przykład służy mi Stefan Czar­
niecki - wielki Polak i patriota, 
Chmielnicki — protektor mas i 
ich obrońca, pan Zagłoba (fikcyj­
na postać) - jego humor, chciał- 
bym być Romualdem Trauguttem, 
doktorem Judymem (znów postać 
fikcyjną). Leninem, Żeromskim, 
Sienkiewiczem, oanem Nikosem 
Chadzinikolau. Tu muszę zazna­
czyć, że jest to człowiek, który mi 
imponuje swym patriotyzmem do 
swej dalekiej ojczyzny, który o 
nas, o Polakach tak się wyraża:

„Ziemio słońca
Morza
I lotów porywczych
Najczulszy chciałbym dać ci wiersz^ 
Ja — Odys wśród dobrych

Polaków”
Właśnie tym ostatnim wierszem 

swego wiersza ujął mnie za serce 
ten człowiek, który myśli wciąż o 
swojej ojczyźnie. Chciałbym być 
takim synem narodu polskiego 
jakim jest pan Chadzinikolau w 
stosunku do swojej ojczyzny.

Wziąłem nazwiska, przeważnie 
należące do historii, bo chciałbym 
umieć ujrzeć dokładnie jej oblicze, 
bo widzę w niej coś wzniosłego, 
pięknego. Jestem nowoczesnym i 
dlatego nie mam długich włosów; 
jestem nowoczesny i dlatego chcę 
żyć sprawiedliwie, dyskutować no 
interesujące mnie tematy. - Nie­
stety nie mam z kim. Dlatego 
chcę sie dostać do jakiegoś lep­
szego środowiska. Dlatego chciał 
bym nawiozać dyskusje z mymi 
kolegami na ten sprzeczny nie­
jednokrotnie temat.

Jan Krzysztof 
lat 15, Poznań

Kiedy już wzięli resztki mięsa i kaszy, przysiadła na 
dnie okopu czołgistów, obok Janka Kosa. Szarik, zazwy­
czaj nieufny wobec nowych ludzi, tym razem jednak, być 
może znęcony zapachem obiadu, położył jej głowę na ko 
łanach i pozwolił się głaskać.

— Poczekajcie, nie musicie psu oddawać. Jeszcze dla 
niego coś z dna wyskrobiemy.

Podała wilczurowi kaszę z mięsem i zdziwiona patrzyła 
że nie je.

— Weź — powiedział Janek.
— Nie tylko ładny pies, ale i mądry.
Siadając powtórnie obok Janka zsunęła pasek spod 

brody i zdjęła hełm.
— Priwiet pulcmiotczyk, chwalą tu ciebie, nachwalić 

się nie mogą. Mnie nazywają Marusia, albo „Ogoniok”, 
bo jestem ruda. A ciebie?

— Janek.
— Janek? Ładnie.

cdn



Tradycyjne spotkanie
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
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Ożywione kontakty
sportowców-akademików

Poznański AZS utrzymuje kontakt z wieloma środowiskami spor­
towymi w kraju i za granicą. Chyba najbardziej ożywione są kon­
takty poznańskich akademików z klubem HSG Wissenschaft z Hal-
le (NRD).
Współpraca ta datuje się już od 

wielu lat. Początkowo wizyty spor 
towców poznańskiego AZS w Hal­
le i Wissenschaftu, który jest klu 
bem uniwersyteckim, ograniczały 
się do jednej, dwóch dyscyplin 
sportowych. Potem kontakty roz­
wijały się coraz bardziej, obejmu 
jąc obecnie prawie wszystkie dys­
cypliny sportowe, uprawiane przez 
akademików z Poznania i Halle: 
wioślarstwo, koszykówkę, lekkoat 
letykę, dżudo, piłkę ręczną i siat­
kówkę.

Jako pierwsze w tym roku zai­
naugurowały spotkania z druży­
nami HSG Wissenschaft Halle ko- 
szykarki poznańskiego AZS-u. Ro 
zegrały one w NRD trzy spotka­
nia, z których wszystkie rozstrzyg 
nęły na swoją korzyść. Najpoważ­
niejszym przeciwnikiem poznań­
skiego zespołu był grający w I li­
dze zespół Wissenschaftu. Koszy- 
karki niemieckie prowadziły do 
przerwy 24:19, by w efekcie prze­
grać z AZS-em 35:39. Mecz ten od 
bywał się w bardzo ciężkich wa­
runkach w nieopalanej sali, przy 
20-stopniowym mrozie panującym 
na zewnątrz. Poza tym zespół 
AZS-u gładko rozprawił się z re­
zerwowymi zespołami Chemie — 
Halle, wśród których grało m. in. 
kilka reprezentantek NRD w kate 
gorii juniorek. Najlepiej wśród

poznanianek strzelała Grzeszczuk, 
która zdobyła w trzech meczach 
29 pkt.

W czasie pobytu koszykarek
AZS-u w Halle podpisana została 
przez przedstawicieli AZS-u Po­
znań umowa o utrzymaniu kon­
taktów sportowych na następne 
lata, (s)

dalekopisem
MMP W ŁYŻWIARSTWIE

W Zakopanem rozpoczęły sić Mię 
dzynarodowe Mistrzostwa Polski 
w jeździe szybkiej na lodzie, w 
których obok całej naszej krajo­
wej czołówki, stanęła na starcie 
bardzo silna reprezentacja Holan- 
Gii. oraz czołówka juniorów NRD. 
W czwartek rozegrano tylko dwie 
konkurencje — 500 m kobiet i męż 
czyzn.

W konkurencji kobiet doszło do 
wielkiej niespodzianki, której 
sprawczynią była juniorka, 18-let- 
nia warszawianka Roma Troicka. 
Zawodniczka ta wygrała pierwszą 
konkurencję mistrzostw, uzysku­
jąc jeden z lepszych wyników w 
historii naszego łyżwiarstwa — 
47.8. Rezultat ten jest nowym re­
kordem Polski juniorek.

Konkurencję mężczyzn wygrał 
zdecydowanie Holender Krook o- 
siągając — 42,4.

3 : 0 DLA ZSRR
W pierwszym spotkaniu o Pu­

char Europy w siatkówce kobiet, 
mistrzvnie Związku Radzieckiego, 
zawodniczki moskiewskiego Dyna­
mo zwyciężyły w Belgradzie tam 
tejszy zespół Crvena Zvezda 3:1.

Mecz rewanżowy odbędzie 4 lu 
tego w Moskwie.

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 
FRANCUZEK

W Badgastein zakończyły się w 
czwartek doroczne wielkie zawo­
dy w narciarskich konkurencjach 
zjazdowych kobiet. W ostatnim 
dniu rozegrano slalom specjalny. 
Podwójne zwycięstwo odniosły re­
prezentantki Francji. Pierwsze 
miejsce zajęła Florence Steurer w 
łącznym czasie dwóch przejazdów 
91,25 sek przed Marielle Goitschell 
— 92,34 oraz Austriaczką Gertrud 
Gabl 92,45 sek.

W punktacji Pucharu Świata 
pierwsze miejsce ex aequo zaj­
mują: Francuzka Marielle Goit­
schell i Austriaczka Gertrud Gabl 
— obie po 63 pkt przed Francuz­
kami — Steurer 47 pkt oraz Mir 
— 34 pkt. (t)

Korespondencyjne 
zawody

Iekkoatletycznew1967r.
W ubiegłym roku po raz pierw­

szy wprowadzono korespondencyj 
ne zawody lekkoatletyczne dla 
mężczyzn i kobiet. Dla każdej z 
tych grup program obejmował po 
pięć konkurencji. W ogólnym wy­
niku decydowały rezultaty osiąg­
nięte na tych zawodach przez 50 
najlepszych zawodników oraz 30 
zawodniczek w każdej konkuren­
cji objętej programem. Wyniki u- 
zyskane przez startujących w tych 
zawodach przeliczano według od­
powiednich tabel punktowych.

Zawody składały się z dwóch 
•etapów: pierwszy, to koresponden 
cyjne zawody międzypowiatowe w 
poszczególnych województwach a 
w drugim uczestniczyli najlepsi 
wyłonieni na podstawie wyników 
z I etapu zawodów.

Pierwsze miejsce wywalczyło 
województwo rzeszowskie (suma 
punktów za konkurencje kobiece 
i męskie) — 200 268, kolejne miejs 
ca zajęły: Szczecin, Warszawa, 
Wrocław, Zielona Góra. Poznań 
(168 529 pkt.). za którym znalazło 
się 11 pozostałych województw. Po 
znań zajął w konkurencjach ko-

W stolicy odbyło się 18 bm do­
roczne, tradycyjne spotkanie kie­
rownictwa CRZZ z czołowymi 
sportowcami, trenerami i działa­
czami związkowej kultury fizycz­
nej. W spotkaniu, w którym wzię 
li udział wiceprzewodniczący 
CRZZ — Wacław Tułodziecki i 
Piotr Gajewski, uczestniczyło rów 
nież kierownictwo GKKFiT z 
przewodniczącym Włodzimierzem 
Recżkiem. W minionym roku po 
wstało 600 nowych zakładowych 
ognisk TKKF i ponad 500 kół 
PTTK, a związkowe kluby spor­
towe zwiększyły znacznie zasięg 
swego oddziaływania.

Burzliwą owację zgotowali obec 
ni 11-krotnemu mistrzowi Polski 
w boksie Zbigniewowi Pietrzy­
kowskiemu Oraz wielokrotnemu 
rekordziście i reprezentantowi 
Polski Kazimierzowi Zimnemu, 
których z racji zakończenia ich 
czynnej kariery sportowej Prezy­
dium CRZZ nagrodziło upomin­
kami. Upominki otrzymało rów­
nież wielu czołowych sportowców 
klubów związkowych z Ireną Kir 
szenstein, Włodzimierzem Lubań- 
skim, Ryszardem Petkiem, Miko­
łajem Kubicą i Marią Mączyń- 
ską. (o. t.)

Dwa mecze 
z bokserami NRD

Cykl tegorocznych międzynaro­
dowych spotkań bokserskich za­
inaugurują wielkopolscy reprezen­
tanci z zespołem NRD. 2 lutego 
odbędzie się spotkanie juniorów 
Poznań — Cottbus w sali poznań­
skiej Olimpii przy ul. Promienis­
tej, a 4 lutego zespół Cottbus zmie 
rzy się z Gnieznem, w obu me­
czach barw Poznania i Gniezna 
bronić będą zawodnicy pochodzący 
z kilku klubów naszego okręgu. (x)

biecych (100 300 m., skok
wzwyż i w dal oraz pchnięcie ku­
lą) 10 miejsce z 61 161 pkt. Rze­
szów na pierwszym miejscu z 82546 
pkt. W konkurencjach męskich (te 
same konkurencje co u kobiet) 
Poznań uplasował się na czwar­
tym miejscu z 107 368 pkt. I tutaj 
na pierwszej pozycji znalazł się 
Rzeszów z 117 724 pkt. (x)

Komunikaty
Treningi zawodników sekcji pił­

ki nożnej RKS San odbywają się 
w każdy wtorek i czwartek w go­
dzinach od 18 do 21 w sali szkoły 
podstawowej nr 11 przy ul. Jaro- 
chowskiego 1.

WKS Grunwald przyjmuje zapi­
sy chętnych do sekcji podnoszenia 
ciężarów, we wtorki i czwartki 
od godz. 17 do 18 w hali sporto­
wej przy ul. Matejki. Treningi od­
bywają się codziennie od godz. 
17 do 20.

Przedolimpijskie ciekawostki
PARYŻ. W 27 dniu swej podróży 

po Francji znicz olimpijski dotarł 
do Marsylii. Na liczącej ponad 5 
tys. km. uczestnicy sztafety musie- 
li pokonać wiele trudności, spowo 
dowanych kapryśną aurą. Kilka 
krotnie „Olimpijska karawana” by 
ła zatrzymywana przez śnieżyce. 
Zdołano jednak nadrobić wszystkie 
opóźnienia i płomień olimpijski 
przybył do Marsylii w przewidzia 
nym terminie.

KOENIGSSEE. — Po środowej 
pięknej i słonecznej pogodzie, we 
czwartek panowała w Koenigssee, 
gdzie przebywa obecnie nasza o- 
limpijska reprezentacja saneczko­
wa, znów odwilż. W środę w godz. 
wieczornych przeprowadzono na 
torze w Koenigssee kolejny tre­
ning. Mężczyźni startowali na tra­
sie dł. 900 m. Najlepsze rezultaty 
uzyskali dwaj reprezentanci NRF

sca należały do Polek Heleny Ma 
cher — 39,32 i Jadwigi Damse — 
39,51. Mistrzyni Polski Wiesława 
Martyka miała słabszy rezultat 
39,87.

GRENOBLE. — Transmisje z Zi 
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Grenoble przekazywane będą nie­
mal do wszystkich krajów świata. 
Gospodarze przygotowują się więc 
starannie do obsługi tej wielkiej im 
prezy. 800 techników, 200 kame­
rzystów, sprawozdawców i realiza­
torów zatrudnionych będzie przy 
transmisjach telewizyjnych w Gre 
noble.

SZTOKHOLM. — Zwycięzcą mię 
dzynarodowych zawodów w dwu­
boju zimowym, rozegranym w 
miejscowości Lima, został Szwed —
Petrusson 1:24.39/1, wyprzedza-

Nachmann i Leng po 44,07.
Trzeci czas miał Polak L. Kudzia 
44.16.

W konkurencji jedynek kobiet 
najlepszy rezultat miała zawod­
niczka NRF Schmuck 38.97. Kobie 
ty jeździły na trasie dł. 800 m. 
Drugą pozycje na środowym tre­
ningu wywalczyła Czechosłowacz- 
ka Beldova 39 06 a następne miej-

jąc Norwegów Tveitena 1:26.31/5 i 
Vaerhauga — 1:28.08/8.

AMSTERDAM. — Moją najgroź­
niejszą rywalką na Igrzyskach O- 
limpijskich w Grenoble będzie Li 
dia Skoblikowa — powiedziała mi 
strzyni świata w jeździe szybkiej 
na lodzie. Holenderka Stien Ka- 
iser. Zwłaszcza na dystansach 1500 
i 3000 m szanse Skoblikowej są du 
że. (o.t.)

Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżaki — poleca Choi 
nacki Poznań. Żbą^zyń- 
ska 12. 13820g

Samochody
Samochód Skodę Octavię 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Sw. Wojciecha 22/24 m.
17. 14841g
Renault Dauphine (mały
przebieg) korzystnie
sprzedam. Ostrów, Lima 
nowskiego 82 m. 2. 331p

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe 
Handlu w Poznaniu

UNIEWAŻNIA 
pieczątkę konwojen- 
cką nr 28. ~K221

UWAGA KONSU/HEHICH
PRZYPOMINAMY!!

TYLKO DO 29 LUTEGO BR.

MOŻNA NABYĆ 0 30 PROC. TANIEJ
WIĘKSZOŚĆ WZORÓW

T Y L N Y CTEKS

BOTKÓWTATR Z A N E K

KOZACZKÓW

OR/1ZJ4 CZIEK/lf
W KAŻDYM SKLEPIE DETALICZNYM NA TE­
RENIE MIASTA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA.
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Komunikaty
OBWIESZCZENIE

Wydział Finansowy Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — przypomina, że zgodnie z przepisem 
§ 44 rozporządzenia Ministra Finansów z dnia 27 
marca 1963 r. (Dz. U. nr 12, poz. 67) właściciele, 
(współwłaściciele, właściciele czasowi), posiadacze 
dzierżawcy i użytkownicy nieruchomości lub usta­
nowieni administratorzy domów, obowiązani są co­
rocznie według stanu z dnia 31 grudnia roku ubie­
głego sporządzić na przepisanych drukach, w pod­
wójnym wykonaniu, wykazy nieruchomości i wy­
kazy osób zamieszkałych w nieruchomościach.

Obowiązkowi złożenia wykazu nieruchomości pod­
legają również właściciele, względnie użytkownicy 
gruntów niezabudowanych, np. parcel, ogródków, 
placów przemysłowych i magazynowych. Zaznacza 
się że domki Jednorodzinne wyłączone są jedynie 
sp( publicznej gospodarki lokalami, natomiast 
podlegają podatkom terenowym (od nieruchomości 
i od lokali).

Termin złożenia wykazów nieruchomości upływa 
Z DNIEM 31 STYCZNIA 1968 R.

Potrzebne druki odebrać należy we właściwych 
Wydziałach Finansowych Prezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych, a mianowicie:
Dzielnica Stare Miasto — (śródmieście, Winogrady 

i Naramowice) w gmachu Wydziału Finansowego 
— ul. Libelta 16'20, I ptr., pok. 120.

Dzielnica Nowe Miasto — (część m. Poznania leżą­
ca na prawym brzegu Warty) ul. Zagórze 25, ba 
rak — pok. 23.

Dzielnica Grunwald — (również Górczyn i Juniko- 
wo ul. Matejki 50, II ptr., pok. 202.

Dzielnica Jeżyce — (również Winiary. Sołacz, Golę- 
cin. Krzyżowniki, Psarskie, Poddany, Strzeszyr 
i Smochowice) ul. Słowackiego 22. parter, pok. 9 

Dzielnica Wilda — (również Dębina. Dębiec i Świer- 
czewo) ul. Czarnieckiego 9, I ptr., pok. 15.

Nadmienia się. że wysokość stawek czynszowvcb 
dla lokali mieszkalnych reguluje rozporządzenie Ra 
dy Ministrów z dn. 20. VII. 1965 r. (Dz. U. nr 35 
poz. 244), a dla lokali użytkowych dekret o' najmu 
lokali (Dz. U. nr 50, poz. 245 z 1958 r.).

Osoby obowiązane do wypełnienia karty ewiden­
cyjnej powinno zwrócić kartę w terminie 3 dni oso­
bie doręczającej, tj. właścicielowi, względnie admi­
nistratorowi nieruchomości.

Należycie wypełnione wykazy nieruchomości i kar 
ty ewidencyjne należy składać we właściwych dl? 
miejsca położenia nieruchomości — Wydziałach Fi 
nansowych — w terminie do 31 stycznia 1968 r.

Zwraca się uwagę na pouczenie na ostatniej stro 
nie wykazu nieruchomości, a w szczególności nr 
ostatni ustęp odnoszący się do osób posiadającycl 
psy.

Nie wykonanie obowiązków wynikających z wy­
mienionych na wstępie rozporządzeń — podlegr 
grzywnie do 30.000 zł na podstawie art. 2 i 86 ustawi 
karnej skarbowej (Dz. U. nr 21, poz. 123 z 1960 r.)

K261

Dnia 17 stycznia 1968 r. zmarła moja ukochana 
matka, teściowa, babcia i ciocia

Maria Nowicka
z domu OKONIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 .bm 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

!4957g
SYN Z RODZINĄ

Ł

Komornik Sądu Powiatowego, rew. VII w Poznaniu 
— zawiadamia, że dnia 24 lutego 1968 r. o godz. 10.15 
w Sądzie Powiatowym dla powiatu poznańskiego w 
Posilaniu, Al. Marcinkowskiego 32, pokój 27 — od-
będzie się

PIERWSZA LICYTACJA 
położonej w Piątkowie, ul. 
Poznań, należącej do ob. ob.

NIERUCHOMOŚCI
Strzeszyńska 80, pow. 
małż. Stanisława i Pe- 
w księdze wieczystejlagii Zbierskich, a zapisanej . __ ,___

Kw. nr 24476 i 24478 Państwowego Biura Notarialne-
go w Poznaniu.

Nieruchomość stanowi rolę, łąkę i drogę bez za- 
budowań o obszarze 3.47.04 ha.

Nieruchomość oszacowana została na sumę —* 
124.934,— zł, cena zaś wywołania wynosi 93.700,50 zł, 
a rękojmia 12.493,40 zł.

Osoby, które nie posiadają kwalifikacji do prowa­
dzenia gospodarstwa rolnego, nie będą mogły ucze­
stniczyć w przetargu. K313

■

Dnia 17 stycznia 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana matka, teściowa, babunia i prababu- 
nia, w 92 roku życia, śp.

Melania Kraszkowska
z domu PACZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 13.30 w Ostrowie Wlkp., z kostnicy 
cmentarza przy ul. Limanowskiego.

W smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I RODZINA

14967?

W dniu 16 stycznia 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 73. moja 
ukochana żona, nasza najdroższa matka, sio­
stra. babcia, teściowa i ciocia, śp.

Anna Olszewska
z domu ANK1EWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 14.30 z kaplicy szpitalnej 
nie.

dnia 19 bm. 
w Wolszty-

Pogrążona w smutku

Wolsztyn, Pniewy, Manieczki, 
Penrit (Australia).

RODZINA

14963g

Dnia 17 stycznia 1968 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza droga siostra, 
szwagierka i ukochana ciocia, śp.

Helena Majchrowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu.
W głębokim żalu zawiadamia

RODZINA
Poznań, Czesława 5/12. 15035g

Dnia 17 stycznia 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi sw., moja ukochana żona, matka, teściowa 
i babunia, nasza droga siostra, bratowa i ciocia

Maria Hoffmann
z PODORECKICH

Pogrzeb 'odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Dnia 15 stycznia 1968 r. zmarł nagle w Biało­
gardzie, mój ukochany mąż, najtroskliwszy oj­
ciec. syn, brat i szwagier, przeżywszy lat 43

Henryk Rychlewski
W smutku pogrążeni

MĄZ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA
Poznań, Chełmońskiego 5, 
Zielona Góra. Długa Goślina Chicago. 14973?

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 19 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

Dnia 15. I. 1968 roku zmarł

Stanisław Kaczor
instruktor zawodu.

W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka, 
serdecznego kolegę, wzorowego pracownika 
i wychowawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się 19. I. 1968 r. o godz. 15 
w Kościanie.

KOMITET RODZICIELSKI DYREKCJA

Dnia 16 stycznia 1968 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany, mąż. 
ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Teodor Wybieralski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

o godz. 14 w Kórniku.
W głębokim żalu

RODZI
Kórnik. ul. Poznańska 28.

dnia 19 bm.

pogrążona
N A

15002g

Dnia 17 stycznia 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż. 
najdroższy ojciec, śp.

Walenty Komorowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z CÓRKA 1 RODZINA

1 1O7R0

P O Z 
Grunwaldzka 11

W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ
14999?

Dnia 17 stycznia 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w 63 roku życia, nasz ukochany, 
mąż i ojciec, śp.

Leon Papych
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10 z kaplicy w Tarnowie Podgórnym.
W smutku pogrążone

ZONA I DZIECI
149786

Dnia 15 stycznia 1968 r„ po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw. 
zmarła najukochańsza żona, matka, teściowa 
babcia, w 62 roku życia

Joanna Zyk
z domu FLIEGER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie,

o czym zawiadamiają
MĄŻ Z SYNAMI. SYNOWA. WNUCZKA 

I RODZINA
14f*006or

dedaguje Kolegium Marian Flejsterowlcz (sekretarz redakcji)
faktora naczelnego' Mieczysław Skąpski

fzlałyt sekretartat redakcji 
Iztał łączności t czytelnikami

657-76. w godz.
Zbigniew Szumowski 

od 9—16: redaktor
Informacje dla czvtelnlków 457-18

KIEROWNICTWO WARSZTATÓW 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
przy ZNTK „Poznań”.

Dnia 16 stycznia 1968 r. zmarła, po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., w 79 
roku życia, nasza ukochana i troskliwa matka, 
siostra, teściowa i babunia, śp.

Jadwiga Rubach
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13 

t kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W

Poznań, ul. Nad
Starylas Ostrów

głębokim smutku pogrążon* 
RODZINA 

Wierzbakiem 37 m. 5, 
Wielkopolski. 14935g

Dnia 17 stycznia 1968 r., przeżywszv lat 77, 
zakończył swój pracowity żywot, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
troskliwszy i ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Jakób Łabęda
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

w Rawiczu. Wyprowadzenie zwłok z domu ża­
łoby do kościoła parafialnego o godz. 11.45.

W nieutulonym smutku oraz głębokim żalu 
pogrążeni

ZONA, CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWE. 
ZIĘĆ I WNUKI

Rawicz, ul. Kopernika 2. 15019z

Tadeus* Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 
naczelny 657-78 zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-a* 
dział mie1=k* *59-39: redakcja nocna 430-73 471-94 i 453-31 Wvdawca 
Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21 Za treść I termi-Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Rłuro Ogłoszeń ----------- „

nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki .Ruchu’’ I Poczty. Druk: Zakłady 
Graficzna im. Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-5

Dnia 16 stycznia 1968 r. zmarł długoletni czło­
nek naszego Cechu i kolega, śp.

Stanisław Przeniczny
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19. I. 
1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Cześć Jego parni ęcl!
CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 

w Poznaniu.

W dniu 15 stycznia 1968 r. zmarł

K416

Zygmunt Adamski 
starszy instruktor techniczny Urzędu Telefo­
nów Miejscowych w Poznaniu. odznaczony 

Odznaką „400-lecia Poczty Polskiej”.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­

miennego i wzorowego pracownika oraz cenio­
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci! 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY 

Urzędu Telefonów Miejscowych w Poznaniu. 
1193*6

W dniu 15 stycznia 1968 r zmarł, długoletni 
pracownik Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania

Władysław Karałoś
odznaczony Medalem Dziesięciolecia PL, Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz Honorową Odznaką miasta 

Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 stycz­

nia 1968 r. o godz. 10.45 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
m. Pcznania

RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS
przy Prezydium Rady Narodowej m. Poznania.
__________________________________ K408
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TEATRY

STYCZEŃ 

19 
Piątek

Henrvka

Słońce: 7.53—16 14

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 15 „Czerwone pantofel­
ki”. g. 19 „Berenika”; OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19 „Mam’zelle Ni- 
touche”; MARCINEK — g. U i 17 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10 12.30, 15 „Madame
Sans-Genc” (włoski 18 1.), g. 17.30, 
20 „Parasolki z Cherbourga” 
(franc. 14 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 , 20.15 „Flip, Flap i 
inni” (USA 11 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Ostatnie 
polowanie” (USA 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 ..Czterej pancerni i pies” (III 
zestaw — poi. 7 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Beata” (poi. 14 1.); g. 
18, 20.15 „Wspaniały rogacz” (wio­
ski 18 1.): GRUNWALD — g. 15. 17, 
19.30 „A to historia” (USA 14 1,); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Iwono 
gola” (czeski 7 1.). g 15.30, 18, 20.15 
„Agnieszka 46” (poi. 16 ].); HUT­
NIK — g. 16.30. 19 „Długie łodzie 
Wikingów” (ang. 14 1.); KOSMOS 
— g. 17. 19.30 „Rozwód po włosku” 
(Włoski 16 1.); MALTA — g. 16 
„Święta wojna” (poi. 11 1.), g. 18, 
20.15 „Oferta matrymonialna” (wio 
ski 16 1.); MINIATURKA — g. 15, 
17.30, 20 „Młodość Chopina” (poi. 
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Grobowiec Ligei” (ang. 
16 ].); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 
„Zycie zamku” (franc. 14 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Wikingo­
wie” (USA 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 15 „Pollyanna”. g. 17.30. 20 „Błęd 
ne gwiazdy Wielkiej Niedźwiedzi­
cy” (włoski 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Pancernik Po- 
tiomkin” (radź. 14 1.); RIALTO — 

g. 10, 13, 16, 19.15 „Działa Navaro- 
ny” (ang. 14 ].); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 16, 19 „Działa Navaro- 
ny” (ang. 14 1.): SCALA — g. 16 
„Fatalny list” (ang. 11 1.), g. 18, 
20 „Samotny jeździec” (USA 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Strzelby Apa­
czów” (USA 11 1.); g. 18 „Kamo 
znany osobiście” i „Kamo niebez­
pieczna misja” (radź. 14 1.); WAR­
TA — g. 10, 12 14. 16. 18, 20 „Je­
den przeciw wszystkim” (USA 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 „Życie małżeńskie” (I i 
II s. — franc. 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 „Ostatni Mohi­
kanin” (NRF I; 1.), g. 20 „Kto chce 
zabić Jessy” (czeski 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — g. 18 DKF „Luboziem”; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Zwiedzamy Europę” cz. I.
DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia, interna.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa — okulistyka (ul. Gar­
baty 11, telefon 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: porady lekar­
skie. tel. 637-35: podstacje ul. Kór­
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — cała 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne — g. 18—7, chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53, Sta 
rołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414 
od 8—21 (w nocv nagłe wypadki).

W POZNANIU:
FOTOPLASTIKON — g. 12—2] 

„Zwiedzamy Europę” cz. I.
MU7FA

Archeologiczne (Wodna 27) — e 
13—19.

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) — 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (S- 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (St 
Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 

stówa 7) — nieczynne.
Narodowe faL Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St Rvnek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) — n!ec?vnne
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

Muzeum w Goluchowie — g. 10— 
15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indvwidualna K. Wendlan- 
da — g. 10—19 (do 30 bm.).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — ..Krzemionki Opatowskie” 
- g. 13-19.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) — 
prace Jadwigi Eichlerowei — g. 
10—18 (do 28 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa barwnych reprodukcji 
„Japonia" — g. 10—20 (do 25 bm.).

BWA (St Rynek) — Arsenał — 
„Szkło artystyczne” Milusć ’ Re- 
nć Roubfckov oraz „Malarstwo” 
Jerzego Skrebeca — g. 10—18 (do 
4. TI).

WOIT (St. Rynek 10) — „Dwory 
1 pałace Wielkopolski” — g. 9—17 
(do 2n bm.).
RADIO

PIĄTEK — Fala 1322 m i UKF 
66,62 MHz (do g. 17); 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 8.15 Mel rozrvw 
kowe: 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”: 9 Dla kl. ITT: „Tam. 
gdzie zwierzęta nie boja się czło-
................................... ......... ........................
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Zamierzenia sezonu galerii BWA
f ' biegły rok galeria BWA w Arsenale zakończyła dodat- 

nim bilansem. Wzrósł prestiż tej galerii w skali kraju, 
kilka jej wystaw, np. grafiki francuskiej, rzeźb Władysła­
wa Hasiora, malarstwa Kiejstuta Bereźnickiego czy też prac 
Wo*ciecha Linkego wzbudziło szersze zainteresowanie spo­
łeczeństwa i dyskusje w środowisku artystycznym. Rozkrę­
ciła się też w BWA praca upowszechnieniowa, powstały 
szkolne i studenckie koła miłośników sztuki.
Co zamierza w tym roku po­

kazać galeria — pytamy kie­
rownika BWA — M. Żural- 
skiego. W lutym BWA zorga­
nizuje wystawy malarstwa pla 
styka sopockiego Jana Góry 
oraz rysunku Andrzeja Jezior­
kowskiego z Poznania. W mar 
cu odbędzie się wystawa obra 
zująca dorobek pięciolecia po­
znańskiego oddziału WAG-u, 
w kwietniu pokaz kowalstwa 
artystycznego Stanisława Sku- 
ry z Gdańska. W kwietniu rów 
nież otwarta zostanie wysta­
wa poświęcona sztuce Mieczy­
sława Szczuki, wybitnego pol­
skiego twórcy awangardowe­
go okresu dwudziestolecia mię 
dzywojennego. Scenariusz tej 
wystawy opracowuje Mieczy­
sław Berman. W maju udo­
stępniona zostanie wystawa 
poplenerowa plastyków po­
znańskich. W następnych mie­
siącach zobaczymy kolejno wy

Przypominamy :

21 bm.-Dzień Babci
D rzed czterema laty „Ez- 
* press Poznański” ogłosił 

po raz pierwszy w Poznaniu 
— Dzień Babci. Postanowio­
no obchodzić go zawsze w 
styczniu. I właśnie znów zbli 
ża się ten termin — w nie­
dzielę, 21 bm.

Jak wynika z szeregu in­
formacji — tegoroczny Dzień 
Babci zapowiada się bardzo 

interesująco. Organizatorom 
przychodzą z pomocą szcze­
gólnie poznańskie kawiarnie 
i Hotel „Merk- • ”. Już w so­
botę (nawet na uprzednie za­
mówienia), „Merkury” sprze­
dawać będzie w swej cukier­
ni specjalne pieczywo i torci­
ki. Sprzedaż ta połączona jest 
z losowaniem specjalnych na­
gród (ciągnienie w przyszłym 
tygodniu). Bony premiowe 
znajdą s-ię też w 100 torcikach 
przygotowywanych przez PZG- 
Kawiarnie. Babcie, którym 
przypadnie w udziale taki 
szczęśliwy los, otrzymają swe 
nagrody w piątek, 26 bm., na 
specjalnie dla nich zorganizo 
wanym koncercie w kawiarni 
„W-Z”. Bary mleczne ufun­
dowały z okazji Dnia Babci 
20 abonamentów obiadowych, 
i to dla rencistek, potrzebują 
cych pomocy.

Nie wiemy, co „Ezpress” i 
jego sprzymierzeńcy wymyślą 
jeszcze z okazji czwartego już 
Dnia Babci. Wiemy jednak, że 
Dzień ten zdobył sobie w na­
szym mieście popularność i 
prav)o obywatelstwa, że tego 
dnia postaramy się wszyscy 
sprawić naszym babciom wie­
le niespodzianek. Zasłużyły na 
wiele serca i czułości ze stro­
ny nas wszystkich — dzieci 
i wnuków. A więc — pamię­
tajmy o Dniu Babci! (c)

wieka” reportaż: 9.20 Gra Repre­
zentacyjna Ork. Dęta Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Zabawy rytmiczne”; 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10 30 
Muz. operowa: 11 Dla kl. VIII: 
„Semperit” reportaż: 11.30 „Grają 
zesp. rozrywk.”; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”: 12.10 „Pamiętam, jak 
jeszcze byłam młodsza” Muz. lu­
dowa narodów radź.; 12.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 13 Dla kl. I 
i II: „Dzieci słuchają muzyki”; 
13.20 Utwory fortep. w nagraniach 
A. Weissenberga: 13.40 „Swojskie 
melodie”: 14 Public, międzynar.; 
14.15 Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. 
PR pod dyr. Z. Gzelli; 15.05 Dla 
szkół średnich: „Realne i niereal­
ne”; 15.20 Konc. z nagrań Chóru 
a canella PR i TV w Krakowie; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Rytmy młodych”; 18.45 Kurs wyż 
szy J. rosyjskiego: 19.10 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 20.31 
Rewia piosenek; 21.01 „Listy z 
teatru”: 21.31 „Studio M2”: 21.55 
Z nagrań W. Giesekinga: 22.15 No­
we wiersze St. Grochowiaka; 22.30 
Muz. kameralna: 23.15 Konc. po­
pularny; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8. 12.06. 
15 17.55 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.15 Kurs wyższy j. 
franc.; 8.35 „Pod rozwagę opinii”: 
8.55 Konc. rozrywk. „W wesołym 
nastroju”: 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 L. Mozart: Kulig muzyczny; 
10.20 Kcnc. Ork. PR w Krakowie: 
10.50 „Dzień puszczyka” ode. 5 
cow.: 11.10 .$l»wka w kompocie”: 
11.25 Z twórczości kompozytorów 
hiszpańskich: 12 25 Kwadrans z 
zesp. gitarzystów ..The Outlaws”: 
12.40 .Ópowieści wędrownicze”: 
13 Czas dobrych gospodarzy: 14 
M®1. i piosenki' 14.30 List ze Slas 
ka”: 14.45 .Błękitna sztafeta" 
15 Fragm instrument z oper: 
15.30 Dla dzieci „Przygody Tomka 
Sawyera”' 16.05 „Jeszcze o ren­
tach”; 17.25 Muzyka; 17.50 „Łyż­

stawy: prac grafików krakow 
skich Włodzimierza Kunza i 
Stanisława Wojtowicza, rzeźb 
plastyka poznańskiego Józefa 
Kopczyńskiego, malarstwa mło 
dych plastyków poznańskich, 
prac Stefana Gierowskiego i 
Józefa Gielniaka oraz malar­
stwa Józefa Fliegera. W sfe­
rze projektów jest zorganizo­
wanie wystawy poświęconej 
działalności artystycznej i ide 
owo - politycznej Franciszka 
Bartoszka oraz pokazu fińskie 
go wzornictwa przemysłowe­
go. (ob)

Uwaga, Czytelnicy!
Redakcja zawiadamia Czy 

tclników „Głosu”, że nume­
ry telefonów 648-85 i 657-76 
będą przez kilka dni nie­
czynne. Z sekretarzem redak 
cji i z sekretariatem pro­
simy się łączyć przez cen­
tralę telefoniczną, nr 611-21.

laki będzie finał 
handlowej farsy?
Ubiegłej niedzieli, w samo po­

łudnie. odbywało się regularne 
oblężenie schroniska w Jeziorach 
— Ludwikowie (teren Wielkopol­
skiego Parku Narodowego). Oble­
gającymi byli liczni uczestnicy ku­
ligów, poczęstowani przez jedyną, 
w promieniu kilku kilometrów, 
restaurację — nie bigosem i go­
rącą herbatą — lecz wywieszką: 
„Lokal zarezerwowany do godzi­
ny 14”.

Kiedy kierownikowi restauracji 
zwrócono uwagę, że część stoli­
ków jest wolna — odpowiedział:

— Nikogo nie wpuszczę, bo nie 
chcę mieć takiego bałaganu, jaki 
panował tu poprzedniej niedzieli.

Na tym zakończył się I akt han­
dlowej farsy. II akt rozpoczął się 
od oświadczenia kierownika (po 
opuszczeniu lokalu przez gości, dla 
których był zarezerwowany):

— Na razie nic nie będzie poda­
wane. bo najpierw trzeba sprząt­
nąć.

Zgodnie z tym przyrzeczeniem 
przez blisko godzinę nie sprzeda­
wano np. herbaty i ciastek. Nie­
zgodnie jednak z oświadczeniem 
sprzedawano... wódkę.

Jaki będzie finał tej farsy? (ak)

Zmiany na liniach 16 i 17
W dniu 20 bm. około godz. 19.50, 

spodziewane są w Poznaniu pierw­
sze samochody biorące udział w 
Rajdzie do Monte Carlo.

Wszystkie samochody przejeż­
dżające przez Poznań zatrzymy­
wać się będą na punkcie kontrol­
nym przy ul. Mielżyńskiego. W 
związku z tym od godz. 17 do od­
wołania, tramwaje lirtii 16 i 17 zo­
staną skierowane przez Most Uni­
wersytecki, Czerwonej Armii, AJ. 
Marcinkowskiego, Plac Wolności 
i dalej po swojej trasie, (na) 

wiarze maja swój warsztat pra­
cy”; 18.10 Gra Zesp B. Hardego: 
18.25 Opow.: ..Zmierzch”; 18.45 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”: 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Transm. konc symf. z Sali Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie: 21.55 Muzyka: 22.05 „Alibi 
— Czyli igraszki rodzinne” — 
słuch.: 22.45 Gra Ork. Tan. PR 
pod dvr. E. Czernego; 23.15 Grają 
ork. tan.

WIADOMOŚCI: 5. 5.30 . 6.30. 7.30, 
8.30. 10. 12.06. 16. 19. 21.25. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Szatański spisek” — 
ode. 22 pow.; 17.40 Jazz na 78 
obrotów: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Fonorama; 19 Co wie­
czór powieść — 9 ode. „Potopu”; 
19.30 Tylko po hiszpańsku; 19.45 
Jazzowe przeboje Elli Fitzgerald; 
20.05 piosenka z efektem: „Gło­
wa muru nie przebijesz”; 20.15 
Opus pierwsze: 20.35 Wirtuozi big- 
beatowych instrumentów; 20.50 
Siadami wieszcza — Wilno — ga­
węda: 21 Mój magnetofon: 21.20 
Przeboje sprzed lat — śpiewają 
Eugeniusz Bodo i Aleksander Wer 
tyński; 21.30 Przeboje dnia dzi­
siejszego; 21.50 Opera — A. Boro 
dina ..Kniaź Igor”? 22.07 Śpiewa 
Joan Baez; 22.15 Dom — ren.: 22.35 
Przeboje na UKF-ie; 23 Wiersze 
L. Staffa: 23.05 ..Muzyka nocą”: 
23.50 Gra ork. Wernera Mullera 
(USA).
TRFWIZJA

PIĄTEK: 9.35 — „Dzień ostatni, 
d-neń pierwszy” — fab. film radź.: 
10.55 — Historia dla kl. VII — 
..Powstanie styczniowe”: 11.55 - 
Wychowanie nlastyczne kl. V —
Grafika”: 15.45 -• Politechniko 

TV — Maternatyka I rok. „Bada­
nie funkcii; 16.25 — Politechnika 
TV — Matematyk- i rok. ..Wykład 
uzupełniający”; 16.55 — wiadomo, 
ści; 17 — Dla dzieci „Zręczne rę-

Tradycyjne spotkanie
nauczycieli-emerytów
W serdecznej atmosferze i 

w rodzinnym nastroju przebie 
gało wczoraj w auli Liceum 
Ogólnokształcącego tradycyj­
ne, noworoczne spotkanie poz 
nańskich nauczycieli — emery 
tów z Kuratorem Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego Janem Sto 
ińskim i kierownictwem Zarżą 
du Okręgu ZNP z prezesem 
Zenonem Suchańskim na cze­
le.

W spotkaniu uczestniczył 
również prezes Zarządu Głów­
nego Sekcji Emerytów przy 
ZNP Edward Ciborowski, któ­
ry podobnie jak kurator Jan 
Stoiński i prezes Zarządu O- 
kręgu Zenon Suchański oraz 
dyrektor Liceum im. Kasprza 
ka Wacław Zembrzuski złożył 
przebywającym na sali serdecz 
ne życzenia noworoczne.

Spotkanie wykazało, że za­
równo Kuratorium jak i Za­
rząd Okręgu związany jest sil 
nie z przebywającymi na eme­
ryturze, czerpie z bogatych doś 
wiadczeń tych, którzy poświę­
cili dziesiątki lat swego życia 
na wychowanie pokoleń i uwa 
ża że stanowią wraz z jeszcze 
uczącymi jedną wielką rodzi­
nę nauczycielską. Dziękując 
emerytom za wkład w rozwój 
nauczania kurator Jan Stoiń­
ski zaapelował by włączyli 
się do organizowanych przez 
Kuratorium akcji wychowaw­
czych.

Miłą niespodzianką podczas 
spotkania była część artystycz 
na, w której wystąpili ucznio­
wie z Liceum im. Kasprzaka 
oraz z Liceum Muzycznego im. 
Karłowicza, (b)

Fot — K. Przychodzki

Recital W. Młynarskiego

Poznańscy miłośnicy piosen­
ki mieli gratkę nie lada - 
pełny recital Wojciecha 

Młynarskiego, jednego z nie­
licznych naszych piosenkarzy, któ 
ry podjął się w naszym kraju ta­
kiego wyczynu. Poznaniacy zosta­
li nadto wyróżnieni - Młynarski 
wystąpił w naszym mieście jako 
pierwszym po Warszawie, gdzie 
zaledwie miesiąc temu w Sali 
Kongresowej odbył premierę swo­
jego recitalu.

Piosenkarz, który podejmuje się 
sam, nawet bez pomocy konfe­
ransjera wypełnić dwugodzinny 
program, musi się czuć bardzo 
pewny siebie, musi mieć już u- 
gruntowaną popularność. Wyda- 
je się też, że cechą niezbędną

ce” — przed kamerami — Hanna 
Grygiel; 17.15 — „Opowieść o 
Etiopii" — film z serii „Wielka 
przygoda”; 17.40 — Kronika Tygo­
dnia; 17.55 — Z cyklu: „Człowiek 
a ziemia”; 18.25 — Śpiewa Urszula 
Sipińska; 18.40 — Wszechnica TV 
„Moralność i obyczaje” z cyklu: 
„Między nami ludźmi” przed ka­
merami — doc. H. Jankowski 
prof. J. Krzyżanowski, doc. J 
Reykowski oraz red. I. Waniewicz: 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
Czwarta zmiana; 20.40 — Teatr TV 
— „Wiosenny deszcz” — Edward 
Szuster; 21.4Ó — „10 minut recen­
zji” — przed kamera — Wł. Ma­
ciąg; 21.50 — „Wieczór w Żaku” — 
reportaż filmowy z cyklu: „Pro­
file kultury”: 22.20 — Dziennik: 
22.35 — Reportaż TV ze startu na 
trasie polskiej do 37 Rajdu samo­
chodowego do Monte Carlo.

SOBOTA: 9.30 — „Proszę za 
mna” — film fab. prod. franc.; 
10.55 — „Nauka o człowieku” — 
kl. VIII — „Rytm życia”: 11.55 — 
Geografia dla kl. VI — „Czarny 
Śląsk”: 15.45 — TV Kurs Rolni­
czy — „Tucz mięsny trzody chlew 
nej”; 16.20 — Wychowanie fizyczne 
naszych dzieci; 16.35 — „Miedzy na 
mi kobietami”: 16.55 — Wiadomo­
ści: 17.05 — Dla młodych widzów 
— „Konkurs 5 milionów”; 18.05 — 
„Mieszkańcy Falklandów” — film 
z serii „Świat, który nie może zgi­
nąć”: 18.30 — Kino Filmów Ama­
torskich; 19 — Gawędy o współ- 
ezesności — przed kamera prof. dr 
K. Grzybowski; 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor: 20.10 — „itona 
uparta” r serii „la Fontaine 
wiecznie żywy”: 20.40 — Radziecki 
Zesnół Jazzowv 21.15 — „Alma­
nach” — nrzeglad artystycznn-kul 
turalny: 21.50 — Dziennik: 22 05 — 
Wiadomości snortówę: 22.15 —
Proszę za mna" -* film fab. prod. 

franc.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie*

W przedszkolach i żłobkach

Trwają noworoczne imprezy
różnych zakładów pracy i przedszkoli otrzymujmy 
jeszcze informacje o odbywających się tam — choć 

Gwiazdka i Nowy Rok dawno minęły — ehoinko.wych im- 
prezach. Nasi reporterzy odwiedzili ostatnio dwłę takie
dziecięce zabawy, połączone
Do dobrych tradycji należą 

wizyty Gwiazdora składane 
dzieciom w przedszkolu i żłób 
ku Zakładów Graficznych im. 
Marcina Kasprzaka. Wizyty 
tym bardziej pożądane i ocze­
kiwane, że kończą się każdora 
zowo rozdaniem bogatych pa­
czek z zabawkami, słodycza­
mi i książkami. Również w 
tym roku gwiazdor nie zapom 
niał o dzieciach pracowników 
czarnej sztuki, obdarowując z 
górą 60 malców cennymi upo­
minkami.

Dziatwę ucieszyła tegoroczna 
wizyta. Przy okazji prosili 
Gościa o załatwienie sprawy 
ogródka, którego brak dotkli­
wie odczuwają. Z konieczności 
korzystają z grzeczności są­
siedniego zakładu pracy, im. 
Komuny Paryskiej. Przecho­
dzenie jednak przez ruchliwą 
ulicę nie zawsze zapewnia peł­
ne bezpieczeństwo.

W wielkiej tajemnicy dzie­
ci zwierzyły się hojnemu 
Gościowi, że tak bardzo 
pragnęłyby w przyszłych la­
tach przyjąć go w no­
wych, bardziej okazałych i do­
statecznie wygodnych pomie­
szczeniach, niż te którymi o- 
becnie dysponują- Chociaż dy­
rekcja Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprazka robi wszyst­
ko, aby tylko było im jak naj­
lepiej, to jednak lokale adapto­
wane z mieszkań prywatnych

jest, by był to piosenkarz cha­
rakterystyczny, reprezentujący coś 
wyraźnie odrębnego od wszyst­
kich pozostałych. Wszystkie te 
warunki Młynarski spełnia, nadto 
zaś jest autorem tekstów wszyst­
kich swoich piosenek, co już zda­
rza się w światku piosenkarskim 
bardzo rzadko. Może dlatego 
treść i styl tych piosenek tak bar­
dzo harmonizują ze sposobem 
wykonawstwa, jaki prezentuje 
Młynarski. Piosenki to przekorne, 
sotyryczno-groteskowe, przy tym 
jakieś proste, swojskie. Taki też 
jest Młynarski, nie mizdrzy się, 
jest bezpośredni, prosty.

Oczywiście, nie będziemy się 
zachwycać jego śpiewem, trudno 
tu bowiem w ogóle mówić o 
śpiewie, muzyczna strona w tym 
recitalu nie zdaje się odgrywać 
większej roli. Młynarski raczej re­
cytuje na muzycznym tle tworzo­
nym przez mały zespół Janusza 
Senta (kompozytora szeregu pio­
senek Młynarskiego), recytuje lek 
ko podśpiewując. Siła tego reci­
talu w tekstach piosenek i w spo­
sobie interpretacji Młynarskiego. 
Piosenki to intelektualne, bardzo 
dowcipne, świetnie spuentowane, 
melodycznie jednak monotonne. 
Młynarski zręcznie wplata w te 
teksty potoczny język, obiegowe 
powiedzonka, a co najważniej­
sze — maluje w nich satyryczne o- 
brazki naszych obyczajów. Z róż­
nych sfer, z różnych okazji. Po- 
myślowo stosowana niekiedy gra 
słów wywołuje najwięcej bodaj wy 
buchów śmiechu. Najbardziej cen­
ny wydaje się nam cykl piosenek 
Młyn orskiego nazwany przez nie­
go „kurięrem serc” czyli piosenek 
o polskich zakochanych pokazywa­
nych bez fałszywej idealizacji, 
prawdziwych, realnych oraz pio­
senek tzw. „społecznych” czyli o 
niektórych aktualnych sprawach 
naszego społeczeństwa. Tutaj za- 
równd umiejętność podpatrywa­
nia życia jak i lęreowania go w 
kształt piosenki najbardziej u- 
prawniają do określenia Młynar­
skiego jako wyjątkowe zjawisko 
estradowe, niepowtarzalne, wy­
soce oryginalne.

Dodajmy wreszcie, że trzy pio­
senki w tym wielkim programie 
wyKonała kulturalnie i z wdzię­
kiem Adrianna Godlewska.

M. S.

z rozdaniem upominków* 

nigdy nie zastąpią pomieszczeń 
z prawdziwego zdarzenia.

Wiele radości sprawiła też 
noworoczna zabawa dzieciom 
v/ Przedszkolu nr 64 na Wino- 
gradach. Były popisy, zabawy, 
recytacje, a na koniec — pre* 
zenty w postaci słodyczy i żaba 
wek. Nasze zdjęcie u dołu 
przedstawia fragment tej dzie­
cięcej zabawy, (za)

Prezent się podoba, ale lepiej' ja 
najszybciej do mamy...

Fot. — H. Kamza

Prz<vc»eL

Kto poskromi?
T17 środę ogłoszono za-
** kaz prowadzenia 

psów bez smyczy i kagań­
ca oraz wypuszczania ko­
tów na swobodę, by zapo­
biec możliwości rozszerze­
nia wścieklizny, stwierdza J 
nej u jednego z kotów. Za- 1 
grożono, że „koty i psy bez 
opieki będą wyłapywane i 
usypiane”.

A kto będzie wyłapywał 
właścicieli psów, co to nie 
prowadzone na smyczy al­
bo bez kagańcy hasają po 
ulicach w towarzystwie 
swoich opiekunów?

Pytanie to nasunęło mi 
się już w dniu przeczytania 
wspomnianego ostrzeżenia. 
Tegoż bowiem wieczoru 
pies bez smyczy i kagańca 
naskoczył na małe dziecko. 
Oczywiście, przestraszył je, 
na szczęście nie ugryzł. Na 
uwagę matki dziecka wła­
ściciel psa odpowiedział 
tylko mrukiem. Myślę że 
się nie obawiał konsekwen 
cji, choć działo się to na ul. 
Kochanowskiego, w pobli­
żu dwóch komend MO... 
Miał przecież z sobą psa, 
co bez powodu straszy prze 
chodniów. A co by zrobił w 
obronie swego właściciela? i

Więc, kto będzie karać — ' 
a trzeba, jeśli idzie o zdro­
wie nas wszystkich — ta­
kich psich właścicieli? Spra 
wa to niebłaha, bo przecież 
psów bez smyczy i kagań­
cy można nadal sporo spot­
kać na ulicach Poznania.

(tk)

SFORMUJEMY
Studium Języków Obcych przy 

Zarządzie Wojewódzkim Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej rozpo* 
czyna 29 bm. kursy przygotowaw­
cze J. obcych (angielski, francu­
ski, niemiecki, rosyjski) dla kan­
dydatów na wyższe uczelnie. Zgl° 
szenia przyjmuje Sekretariat Stu­
dium, ul. Łukaszewicza 16, codzien 
nie w godz. 17—20, z wyjątkiem 
sobót.

„Szkołę dyktatorów” E. Kaest- 
nera przedstawi Teatr Propozycji 
„Paradoks” dzisiaj, o godz. 18 w 
lokalu filii Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Osinowej 14/16.

W klubie studenckim ,.Od nowa" 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 2n- 
dyskusja „Transplantacje — sP°r 
o serce”. Dyskutować będą m. in- 
lekarz medycyny dr Bogusław 
Pawlaczyk i prawnik doc. dr J®" 
zef Radzicki. W charakterze b'e" 
głych wystąpią: doc. dr Wojtczak 
i doc. dr Góral. Dyskusję popro- 
wadzi Jacek Juszczyk.


